Łódź, * prl r. acz 


Mo 197, Falondarcyk tygodniowy:| 
Sr NMP Jasnogórskiej: 
Czw. św. Rajmunda W. | 
Piat. św. Idziago Op 
Sob. św. Stefana Kr. 

Cena prenumaraty: $ Niedz. Pociesz. NMP. 

W ŁODZI: Pon. św Rozalii P. 
Rocznie rb, sk -E Wt św. Wawrzyńca. | 
Półrocznia „8, = 
Kwortalnie 1 „ 50] Wschód st: zodz.5 m 09 
Miesięczn, > 1350 Zachód sł.: godz 6 © ij 


Dług. dnia godz. 13 
Odnoszenie 10 k. m, $ Ubyło ARIA” R m. 


mowa | RW > ii polityczny, przemys owy, ekonomiczny, a MI ilustrowany 


Rocznie rb 7 kop.40 


Półrocznia s 8 w» 70 w Łodzi, Sroda, dnia 30 sierpnia 1911 roku, 
ZAGRANI y i 
Meal godnie s Fi ui praslazt MS Kantory: wlasny = Warszawie, ul. Hoża Ni 32; w Pabianicach ofp, Teodora Minkoj 
Nr. telefonu 593. w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłare* przed tekstem 50 kop. za wiersz pet, Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. Za wiersz nonparólowy wał o miejsce 
Małe ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dia porzakaiiogen pracy po l'j kop). Najmniejsze za” wj 20 kop, Reklamy | gkro logi 
o 20 kop. za wiersz potilowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. od tysiąca egzemplarzy, ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redąkcya uważa 


z bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca, 


Redaklor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 8 — 4-8j po południu. 


AKCYJNE TOWARZYSTWO MIĘDZYNARODOWE SZKÓŁ JĘZYKÓW BERLITZA 
THE BERLITZ SCHOOLS. OF. LANGUAGES. 
Kapitał 7.200.000 franków. 


Przeszło 300 szkół BERLITZA rozrzuconych po całym świecie. 
W poniedziałek dnia 4-go września 


Otwarcie kursów MBerliiza 


W ŁODZI, Nowy Rynek NS 2. — — Telefonu 7-43. 
Już przeszło 30 lat wykładają w szkołach Borii- Jemy Ba Nepwwapży tme 


tza wyłącznie 
i koresponiencyę handlową w tychże językach. O "a > LEKCYE ODDZIELNE i w GRUPACH. 


Lekcya próbna bezpłatnie. — Żądać prospektów A. bezpłatnie. — Kancelarya otwarta od godziny 9-ej rano do godziny 10-ej wieczorem 
| 2811-41 codziennie dla otrzymania objaśnień i zapisów. 


Teatr polski A. Zelwerowicza, (Cegielniana 63), | 
POZ Izy; Sza maa un<>H Dana wwa ia Tea 


dramat w 4 aktach I. Słowackiego (scenizacya W. Feldmana, reżyserya A Zelwerowicza), poprzedzony pre- CD 
lekcyą W. FELDMANA.—Nowa wspaniała wystawa. Ilastracya mazyczna z preladyów Chopina. — Kasa sprze- 1-10 klasowa szkoła żeńska 
daje bilety w cakierni W-go Roszkowskiego od wtorka, dnia 29 b.m. od 11-ej rano. 2825 


Pierwsze przedstawienia w sobotę dnia aaa września wieczorem: pod kierunkiem 


Teatr PODNIARNY „Zawisza Czarny Ecs prym (eurbr-Toraramkij 


JJ głośna kom. w 5 akt. ze śpie» 


gg Ulani księcia Jizel. E E w Łodzi, przy ulicy Spacerowej Me 21. 


Konstaniynowska IG: ñip. Ulrichsa odd. %6-go sierpnia róg Zielonej i Piotrkowskiej. 3785 


podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne od- 
będą się 31-go sierpnia o godzinie 10 rano, po- 


s o o o 
57 k 0 lā M IŻ UŻ i i M d y y | LJ n i i W 5 k || Bj prawkowe zaś 6-go września. Lekcye rozpoczną 
w się 7 września, 2861 


ulica Mikołajewska NS 9, m. 4. | R A -. 


z prawem wydawania patentów nauczycielskich, Po tie dia BCE i nit ape naaa IE DEE 
czynają się 1490 września. Personel profesorski, oprócz proiesorów Radolia Strobla, lojzego Dworzaczka i Sta- . . . 
nisława Nirnsteina zostaje Powiększony przez zaproszenie prof. Henryka Mełcera do klasy ortepianowcj i i prot. Niedołęstwo dypłomacyi nie- 


Józefy Sziezygierówny do klasy śpiewa solowego. 06—2—1 k ki 3 
A mieckiej. 
| Dentysta A. Dreisenstock — | kaw, 
all. 4 M | powróciła. Piotrkowska Ni 89. Bos W nowocześnej bistoryi dyplomatycznej Nie- 
ją I mies kwestya marokańska We zapisze się złote- 
Adwokat przysięgły | Dentysta M. ARONSDHN 524 ime obrot wozma portrakiasya niomieoke: 


owrócił. zw powrócił. Piotrkowska IO. sz francuskie. Ale oceniając przebieg polityki rzą- 
p 


ROZWOJ.- — Sroda, dnia 30 -sierpnia 1911- r. 


ję 197 


ZZ ZZ ZZA Z a a a E S T 


lu berlińskiego w tej sprawie od samego począt- 
ku z zasadniczego punktu- widzenia, już dziś 
stwierdzić można, że rzadko kiedy ta akcya 


polityczna tak miedołężnie była prowadzoną i tak ' 
sprzeczne wykazywała momenty wskutek braku | 
jakiejkolwiek stalej myśli przewodniej, Co chwi- | 


lę zmieniały się intencge miarodawczych czynni- 


ków dyplomatycznych w Berlinie w stosunku do ' 


Maroka. Raz okazywano zupełną obojętność 60 
do polityki marokańskiej franouzów, potem zno= 
wu proklamowano Maroko jako przedmiot najży: 
wolniejszych interesów niemieckich, raz grożono 
i potrząsano pięścią, to znowu przyjazne dawano 
zapewnienia, najdogodniejsze okazye porozumie» 
nia się z Francyą puszezano bezużytecznie, ażeby 
potem wśród warunków jaknajbardziej niekorzy- 
stnych szukać „kontaktu“, Tak więc jedna sprze- 
czność gonila drugą, niekonsekwencya, chwiejność, 
niezdecydowanie każdy cechowały krok, i jeżeli 
dzisiaj sprawa marokańska przedstawia istny splot 
najnajróżniejszych powikłań, to w głównej mierze 
rei to trzeba na karb dyplomacyi nieimie- 
eklej. 

Podczas ery Bismarcka -przeważało w Berli- 
nie zdanie, głoszone mianowicie także przez sā- 
mego „żelaznego kanclerza”, że ekspansyę Fran- 
cyl w Maroku należy popierać, ażeby odwrócić 
uwagę francuzów od Europy, od idei „rewanżu“ 
za Alzacyę 1 Lotaryngię. Kiedy w r. 1880 od- 
była się pierwsza konferencya w sprawie Maroka 
w Madrycie, Biamarck udzielił dyplomatycznego 
poparcia francuskiemu ministrowi spraw zewnę- 
trznych Freycinetowi przeciwko roszczącej sobie 
zbyt wielkie pretensyć Avglii. 

I później Niemcy niewiele troszczyły się 0 
Maroko. Z jednej strony nie miały tam zbyt 
wielkich interesów handlowych, z drugiej strony 
liczyły na antagonizm francusko-angielski, w na- 
dziej, że rywalizacya tych dwóch państw w Afry- 
co — ujawniona w r. 1898 tak jaskrawo w Fa- 
szódzie — nie dopuści ani jednego, ani drugiego 
do decydującej przewagi. 

Ale dnia 8 kwietnia rokn 1904 stang! niclad 
między Londynem a Paryżem, na mocy którego 
Francja przyznała Anglii jako wyłączny teren 
wpływów politycznych i gospodarczych Egipt, a 
wzumian za to Francya otrzymała aprobatę an- 
gielską do zagarnięcia Maroka pod swoje prze: 
ważające wpływy. 

Traktat ten byl rezultatem zbliżenia się Fran- 
cyi do Anglii pod równoczesnym wpływem króla 
Edwarda w Londynie i Delcassego w Paryżu. 
To zbliżenie francusko:angielskie było głównym 
powodem do zmiany frontu Niemiec wobec polity- 
ki marokańskiej Francyi. Faktycznym kierowni- 
kiem spraw zagranicznych Niemiec był wówczas 
wszechpotężny tajny radca vy. Holstein. Jego 
myślą przewodnią było rozerwanie węzłów fran- 
eusko-angielskich przez steroryzowanie Frauepi. 
On to namówił cesarza Wilhelma do owej slyn- 
nej podróży do Tangeru w r. 1905, mającej ja- 
wny charakter demonstracy! antyfranenskiej. W 
następstwie tego udało mu się istotnie śjowodo- 
wać dymisję Dolcassègo wśród znanych wysoce 
dramatycznych szczegółów. 

Wtedy nastał moment, w którym Niemcy w 
drodze bezpośrednich pertraklacyj z Francyą mo- 
gly dużo uzyskać.  Owczesny prezes gabinetu 
francuskiego Rouvier kilkakrotnie przez amhasa- 
dora w Berlinie Bihonrda proponował rządowi 
niemieckiemu przeprowadzenie porozumienia dy- 
płomalycznego. 

Niemcy w dziwnem zaślepieniu obstawały 
przy konferencyi międzynarodowej, Konferencya 
ta przyszła do skutku w r. 1906 w Algeciras i 
—skończyla się zupełoą porażką Niemiec. W za- 
sadzie konferencja uznala niezależność sułtanatu 
marokańskiego za nienaruszalną, przyznala je- 
dnakże Francyi i Hiszpanii daleko idące prawa 
kontroli finansowej, a także prawo Organizowa* 
mia policy! w portach marokańskich. 

"Tymczasem w Maroku nastąpiły nowe zabn* 
rzenia, które zmusily Francyę do interwencji 
(zbrojnej. Już kiedy chodziło o rozruchy w Casa- 
blanca oburzała się szowinistyczna prasa niemiec: 
ka ua ekspedycyę frantnslig, mimo, że przezna- 
czoną ona byla lo obrony poddanych francuskich 
i pie sprzewiwiala sią traktatowi w Algeciras, 
Rząd niemiecki jednak uznal prawomocność akogi 
francuskiej, a Ówczesny sekretarz slanu Spraw 
zewnętrznych bar, Schón zawarł w roku 1909 
układ z gabinetem paryskim, w którym Niemcy 

znaly.specyałue interesy polityczne Francji w Ma- 


roku, rezerwując dla siebie tylko równouprawnie- 
nie w dziedzinie gospodarczej. 

Na wiosnę roku bieżącego sułtan Mulej Ha- 
fid zwrócił się do Paryża z prośbą wysłania ekspo 
dycyi wojskowej przeciwko szczepom buntowni: | 
czym, zagrażającym jego tronowi. W ten sposób 
przyszła do skutku wyprawa generała Moiniera. 
"Teraz Niemcy zaczęły się denerwować. Prasa 
wszech niemiecka zarzuciła Francyi złamanie teak- 
tatu z Algesirzs, chocjaż wojska francuskie wo- 
zwal sam Mulej Hafid, którego przed kilku laty 
właśnie niemcy poparli przy zrzuceniu z tronu 
Abdul-Azisa. z 

Żadne też z mocarstw podpisanych pod trak- 
tatem algeciraskim nie uważało za potrzebne wnieść 
protestu przeciwko postępowaniu Francyi, uwa- 
żając je widocznie za zupelnie legalne. Natomiast 
rząd niemiecki, kierowany obecnie w -dziedzinie 
zagranicznej przóz p. Kiderlen-Wichtera, stanął 
w jaskrawej sprzeczności do polityki bar. Schoe- 
na i z pogwałceniem zarówno traktatu z r. 1909, 
wysłał dnia 3 lipca okręt wojenny do Agadiru, 
Teraz rozpoczęły się pertraktacye, a raczej targi 
między Cambonera a Kiderlen-Wichterem w Ber- 
linie I tu dwuznaczna postawa Niemiec najlepiej 
się uwydatnia. Z jednej strony Niemcy oświad 
czają ciągle, że się trzymają traktatu z Algeciras 
gwarantującego snłtanowi nietykalną zwierzchność 
nad Marokiem, równocześnie zaś z drugiej go- 
towe są oddac Francyi Maroko za odpowiednią 
cenę. Po traktacie, w którym Niemcy uznały in 
terosy polityczne w Maroku, niema objektu, za 
który Fraucya mialaby płacić rekompensatę. 

Tym sposobem polityka marokańska dyplo- 
macyi niemiockiej, przybiera coraz bardziej cechy 
nieczystego interasu, Dyplomacya niemiecka. stra- 
ciła już kredyt, a we wszystkich państwach pa- 
nnje nastrój wrogi Niemcom. 

Następcy Bismareka skompromitowani ostate- 
cznie nie udźwigną ciężaru powiklań marokań 
skich i sprowadzą politykę Niemiec na marne. 

I to będzie cały ich sukces w sprawie wma- 
rokańskiej, o ile zakończy się ona pokojowo. | 


| 


| 
h 
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Ubezpieczenie robotników. 


Opracowany przez komisyę do spraw „toho: 
tuiczych dla zbliżającej się sesyi Dumy państwo- 


| wej projekt. ubezpieczenia robotników: 1) ou nie» 


| biający powyżej rb 


szczęśliwych wypadków, 2) od chorób —rozpada 
się na cztery częsci, z których dwie ostatnie za- 
wierają nstawj: rady w Petersburgu do spraw 
ubezpieczeń robotniczych i urzędów lokalnych do 
spraw ubezpieczeń robotniczych, 

Ubezpieczenie od nieszczęśliwych wypadków 
rozciągać się mu w Cesarstwie i Królestwie na 
wszystkich, bez różnicy wieku ì plci, pracowni- 
ków zakładów fabrycznych, górniczych, kolejo- 
wych, lramwajówych i żeglugowych, licząsych po- 
wyżej 20 robotników (jeżeli bez kotłów parowych 
i maszyn dynamicznych, to powyżej 30 robotni 
ków), z wyjątkiem zakładów skavbowych i towa 
rzystw kolei ogólnego użytku. Pracownicy, zara- 
1,500 rocznie, będą ubezpie- | 
czeni tylko w wysokości tej samy. Ubezpieczenie 
odbywać się będzia w towarzystwach ubezpieczeń, , 
których uczestnikami mają byo właściciele przed- 
siębiorstw, i na koszt tychże wlaścicieli, Odszko- | 
dowanie. ubezpieczeniowe mają w postaci zaporio- 
gi albo emerytury utrzymywac pracownicy w ra- 
zie utracenia zdolności do pracy wskutek nie- 
szczęścia, spowodowanego przy pracy w zakla- 
dziej w razie śmierci, spowodowanej przez wypa- 
dek, odszkodowanie otrzymuje rodzina. Wysokość 
odszkodowania oblicza się przez mnożenie prze» ! 
ciętnego zarobku dziennego przez liczbę dni, za 
które przypada odszkodowanie. W razie utrace- | 
mia całkowitej zdolności do pracy, poszwankowa- 
ny otrzyma stałą emerytarę, wynoszącą dwie trze. 
cie rocznego zarobku. W razie, jeśli poszwanko 
wany nie korzystał z bezplatnej pomocy lekar- 
skiej, koszta leczenia będą mu zwracane, Wdowy 
pobierać będa emeryturę w wysokości jednej 
trzeciej części rocznego zarobku męża, dzieci — 
jedpaj szóstej, zupełne sioroty—jednej czwartej i 
dzieci nieślubne również w wysokości jednej 
czwartej (dzieci wogóle poblerać będą emeryturę 
do 15 lat wieku). Zamiast mniejszych emerytur 
mogą być wypłacane jednorazowe zapomogi. 

Co się tyczy ubezpieczenia od chorób, to ` 
komisja Dumy usianowiła zasadę, że obowiązko: 


nych. 


wenu ubezpieczeniu od chorób podlegają także 
wszysty pracownicy, wyżej wymienieni. Ciż sm- 
mi pracownicy zmuszeni będą uczestniczyć w ko* 
sztach utrzymania „kas chorych“ (co najmniej 
200 uczestn.), która będą nieść bezpłatną pomoc 
lekarską chorym pracownikom, ewantualnie wy- 
płacać im zapomogi na kuracyę, Kasy te będą 
uważane jako samodzielne stowarzyszenie prawne 
i każda z nich posiadać może swoją ustawę i re- 
gulaminy. Kasy będą wypłacać zapomogi nia 
tylko w wypadkach chorób, lecz także porodów i 
pogrzebów. Podczas choroby można będzie otrzy- 
mywać */, do ?/, zarobku dziennego; obciążeni 
rodziną będą mogli pobieruć od 1/3 do 2/, tegoż 
zarobku; położnice mają pobierać powyżej polo- 
wy dziennego zarobku w ciągu 6 tygodni. 

Zapomogi pogrzebowe będą udzielane w wysoko - 
ści 20-sto do 30 stokrotuego zarobku dziennego 
zmarłego. Pracownicy, jako członkowie kas elto> 
rych, będą uczestniczyć w pokryciu 2/, budżetu 
kasowego i w tym celu stale będą wplacać do 
kas 1 do 2, a nawet do 3 proc, swogo zarybkn; 
przedsiębiorcy zaś będą doplucać pd siebie 3/ 
ogólnego budżetu tych kas 

Rada centralna ubezpieczeń robotniczych 
w Petersburgu ma skladać się: 4 ministra handlu 
i przemysłu, wiceministrów, dyrektorów depar- 
taimentu górniczego, przemysłu i handlu, z przed- 
stawicieli ministeryów spraw wawnętrzaych, skar- 
bu, sprawiedliwości, komunikacyi i rolniotwa, 
z rady lekarskiej, z przedstawicieli ziemstwa pe- 
iersburskiego rady miejskiej petersburskiej oraz 
z delegatów (po 5) ud przedsiębiorców | praco= 
wników ubezpieczonych. 

Państwo ma być podzielone na okręgi (m. 
Warszawa będzie siauowie osobny okrąg), w któż 
rych powstanie po jednym urzędzie lokalnym dó 
spraw ubezpieczeń robotniczych. Do składu tego 
urzędu należeć mają: gubernator, prokucator, Z&+ 
rządżający izbą skarbową, inspektor lekarski, 
starszy insjjektov fubryczny, dwaj przedstawicie- 
le ministerynm spraw wew iętrznych, inżynier 
górniczy dwaj delegaci ziewstwa i Jeden z mial: 
scowej rady miejskiej oraz po dwóch delegatów 
od przedsębiorców | pracowników nbezpieczo* 


Lot okrężny mid Królestwem Polskiem. 


Delegaci „Awiaty”, wysłani dla zbadania tee 
renów dla lotu okrężnego, jaż powrósiii, ustaliw= 
szy macszrutą obowiązująci pilotów. Wynik tych 
badań jest następający: Z Warszawy lotniey od 
startu na torze wyścigowym po dwukrotoem ò- 
krążenia lotniska pokierują się na Rakowiec i 
Szczęsliwice, przelecą nad linią kolei Wiedrń 
skiej i Kaliskiej (wiorst 132) około Wloch i od- 
tąd trzymać sę będą szlaku szosy kaliskiej, po 
której podążao będzie pomoc w samochodach, po 
jednej maszycie na każdego lotnika. Paukty kon- 
troli, obsadzone przez komisurzów lotu, znajdą 
się na pierwszym dystausie miądzy Łodzią a War- 
szawą, w Błońin, Sochaczewie, Łowiczu, Głównie, 
Strykowie i Zgierzu. Waruaki lotu zupełnie do- 
godue dwa zas tylko punkty wymagają sygnali- 
zacji, ażeby lotnicy nie zbłądziłi: w samym Ło 
wiczu i przy skrzyżowaniu szosy zgiorskiej z lčoa 
leją Kaliską, gdzie lasy otaczają Łódź. Lotnisko 
na torze wystigowym lódzkim nia jest dogodna, 
gdyż zapeluła je kartoflisko, rowy ı zagony, i 
tylko na cząste: koniczyska można lądować, 

Drugi elap z Rudy Pablanickiej, gdzie znaj- 
duje się. tor wyścigowy, prowadzi nad szosą 
piowrkowską przez Rzgów | Tuszyn, wiorst 42, 
do Piotrkowa bez żadnych zawikłań i przeszkód, 
Koutrola w wymienionych osadach, sygnalizacya 
śeiślejsza — przed Piotrkowem, lotnisko piotrkow= 
skie na torze wyścigowym bez zarzutu. 

Dystans trzeci, z Piowkows do Radomia, 
drogą łukowatą, lecz ponad szosą, wiorst 160, 
przez Sulejów, Opoczno, Paradyz, Drzewicę, 
Klwów, Przytyk, bardżo trudny z powodu obsza- 
rów leśnych. Dystans teu wymaga poza kontrolą 
w wjmienionych miejscowościach, posterunków 
ratunkowych co 10 wiorst, który to trud podjęło 
na siebie miejscowo ziemiaństwo, Sygnalizacja 
bardzo gęsia przy pomocy ognisk i barwageh 
flag. W Radomiu, który lotnicy ominą w prawo, 
lotnisko na torze wyścigowym doskonałe, przelot 
powrotny nad miastem szosą na Zwoleń do Pu- 
law, gdzie wymagana jest Brislejsza sygualizacja. 


Dalszy przelot za Wisłą przez Kurów, Markuszow 
do Lublina, wiorst około 95, bez żadnych trud- 
ności, Lotnisko na torze wyścigowym w Piaskach 
bez zarzutu. Powrót do Warszawy (Siedlce dla 
trudności topograficznych i innych wyłączona 
z lotu okrężnego) wiorst 155 ponad traktem war- 
szawskim do Wiązowny bez trudności. Punkty 
kontroli w Markuszewie, Mosznie, Rykach, Gar- 
wolinie i Wiązownie. Od Wiązowny powrót na 
lotnisko mokotowskie nad traktem brzeskim, nad 
niziną miedzyszyńską, łąkami siekierkowskiemi i 
nad Mokotowem przy specyalnej sygnalizacji. 

Ogółem lotnicy mają źwykonać okolo 560 
wiorst do 600, licząc obowiazkowe okrążenie na | 
startach, przy podziale drogi na cztery etapy: 
Warszawa. Łódź, Łódź-Piotrków, Piotrków-Ra- 
dom, Radom-Lublin i Lublin- Warszawa. 


Z KONSKICH. 


(Korosp. własna „Rozwoju”). 


Ponieważ tyle pisano i radzono z raeyi pro- 
jektowanego przeniesienia gubernii z Kalisza do 
Łodzi, oraz o usiłowaniu kaliszan, by zażegnać 
cios ten ekonomiczny, pragnęłabym, jako miesz 
kanka miasta Końskich (powiat gubernii Radom- 
skiej), które w niedalekiej przeszłości otrzymało 
cios analogiczny, wspomnieć o naszej dość szyb- 
kiej rekonwalescencji, świadczącej, że niekiedy 
nieprzewidziane ciosy ekonomiczne, zmieniające 
charakter 1 posłannictwo miasta, bo wywolujące 
chwilowy upadek, skupiają energię mieszkańców, 
i wychodzą na dobre w dalszych jego dzie- 
jach! - 

Po wyjściu wojska z Końskich, rok temu, 
spadly ceny mieszkań, placów, upadł drobny prze 
mysl. Najbardziej ucierpieli dostawcy i właści- 
ciele koszaril Ponieważ jednak Końskie, choć 
nie posiada warunków Kalisza, jest jednak dość 
blizko Warszawy, Łodzi, Tomuszowa, niedaleko 
granicy, Sosnowca, place więc nasze i koszary 
ściągają inicyatywę, szukującą dostępniejszych 
warunków produkcji. 

Niewielkie podatki, przystępne ceny miesz- 
kań i placów, taniośc robotnika, sprawiają, iż 
nietylko funkvyonują pomyślnie istniejące tam od- 
dawna fabryki żelaza wszelkich pustaci, posadz 
ki, dachówki, farb mineralnych, lecz powstają no- * 
we» jako to żywicy, cegły na wielką skalęl Gru- 
pują się warsztaty tkackie!! 


| cego projektu. 
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Wobec tego miasto układa się z jedną ze 
znanych w kraju firm warszawskich o zaprowa- | 
dzenie elektryczności, co znakomicie ułatwi dal- 
szy rozwój fabryczny Końskichi! 

Z początkiem rokn szkolnego otwiera się u | 
nas pierwsza średnia szkoła męska i niebawem | 
takaż żeńska, 

Radom też 


przeżył pomyślnie doraźny cios | 
ekonomiczny, wywołany przed laty przeniesie- 
niem zarządów kolejowych do Warszawy, a obe- | 
enie już po raz,5-ty zwiększył elektrownię, aże- | 
by obsłużyć istniejące i powstające fabryki ra- | 
domskie! 

Niech te 2 przykłady dodadzą otuchy Kali- | 
szówi na wypadek urzeczywistnienia się istnieją- 
Jadwiga Jaholkowska, | 


Księgarze i instytucye. 


(Art nadesł.) 


Syndykat pięciu firm księgarskich w walce 

z antykwaryuszami nie poprzestał na ogłoszeniu 

swego „manifestu* w, pismach, lecz rozsyła go 

różnym iustytucycom oświatowym i osobom pry- 
watnym. 

W odezwie tej związek księgarzy zarznca an 
tykwaryuszom złodziejstwo, oznajmia, iż nawet 
po cenach katalogowych wydawaictw swych 
sprzedawać im nie będzie i rzuca śmiałą insynu- | 
acyę pod adresem publiczności, iż, kupując na- 
kłady ich w antykwarniach, świadomie popiera 
złodziejstwo. 

Nie mamy zamiaru i nie naszą sprawą jest 
bronić antykwaryuszów; nie wiemy również, ja- 
kim sposobem panowie wydawcy stwierdzą, że 
kupujący „po cenie katalogowej „ordinair“ nie 
jest antykwaryuszem: chcemy tylko zwrócić uwa- 
gę na niezwykły stosunek syndykatu księgarzy 
do społeczeństwa. 

We wszystkich gałęziach przemysła i han- 
dłu widzimy walkę większego kapitału z mniej - 
szym i konkurencyę przedsiębiorców mniej lub 
więcej uczciwą. Syndykaty cukrowa i monopo- 


lisęi mięsa, sami jednakże piluują swoich intere- 
sów przy pomocy agentów lub kontrolerów, nie 
niepokojąc przytem szerszego ogółu. Jelynie 


bylko panowie handlujący słowem Urukowanem 
pozwalają sobie dla obrony swych kieszeni wlo- 
żyć ma publiczność obowiązki śledcze. 

Bo mie inaczej: kupując książki w antykwa- 


(cych i zmuszone szukać 


ryacie musimy umieć na pamięć nazwisia podpi- 


sanych firm „inne nie wyrzekły się siosunków 
z antykwaryuszami*, powinniśmy pa'v «tac datę 
„manifestu“ boé książek dawniej w.uanych i 


znajdujących się jaż w handlu — a »wailomo, iż 
całe nakłady dziel, zwłaszcza naukuw;ch od 
przedawano antykwaryuszom — panowie wydaw- 
cy chyba nie skonfiskują i wreszcie, zualazłśzy 
książkę wydaną przez jedną z firm polpisanych 
na odezwie, należy przeprowadzić śle letwo, czy 
została ona nabytą uczciwie, jak np. egiemplarz 
recenzyjny, lub pochodzący z prywatneso księ- 
gozbioru, lub też ze zwiniętej księgarni, czy teź 
istotnie została ona skradziona syndykatowi. 

Zakupy u antykwaryuszów zostały w tem 
sposób znakomicie utrudnione. Związek księga 
rzy zohydził je w oczach ludzi wrażliwych, bu 
dząc podejrzenie co do legalnego pochodzenia 
książek. 

Zarznucając antykwaryuszom złodziejstwo, 
związek księgarzy zmusza jednakże zupelnie świa- 
domie instytucye oświatowe do korzystania z te» 
go mętnego źródła. Bo czas nareszcie ujawnić 
fakt nieprawdopodobny, a jednak najzupelniej 
prawdziwy, że związek księgarzy, udzielają ra- 
batu 25 proc. czytelniom zarobkowyim, odmawia 
stale wszelkich nsiępstw towarzystwom oświa: 
towym i społecznym. Wypożyczalnie książek 
utrzyszywane dla zysku dostają więc znaczny 0 
past, nie dostają go zas prowadzone ideowoll 

Wskutek tego stanowiska związku księga- 
rzy, instytucyć oświatowe, opierając byt swój na 
groszowych składkach i opłatach kias pracują- 
źródeł jakuajtańszych, 
zniewolone są wprost do robienia zakupów u 
tych właśnie antykwaryuszow, którym tak smu- 
tne świadectwo wystawia związek pięciu księga- 
rzy. 


Nie wiemy. czy etyka handlowa pozwala na 
ten rodzaj współzawodnictwa, jaki prowadzą po- 
między sobą mniejsze i większe księgarnie, lecz 
wiemy, że żadna etyka nie usprawiedliwi ich sto- 
snaku do iastytucy| oświatowych, Odporna stare 
nowisko panów księgarzy względem tych insty- 
tacy) obniża poziom czytelnictwa i oświaty w kra- 
ju wogóle, a pośrednio, czego ci panowie w kró- 
tkowidztwie handlarskiem nie widzą, ujemnie od- 
działywa na ich własne interesy. 

W chwili, gdy związek księgarzy ryczałtem 
stawia pod pręgierz amtykwaryuvśszów, Towarzy- 
stwo Krzewienia Oświaty piętnuje panow księga- 
rzy i oddaje pod sąd opiaii ich nieobywatelskie 


"TEINE AELIEGD ATA 


(Mieszkańcy Żebrowa). 


(Dalszy ciąg—patrz Ne 196). 

— Sprawiedliwości Bożej niema chyba 
na świecie, żebym ja za moje dobre serce 
jeszcze się do ula dostal — wołał zgniewa- 
ny Zygmunt, — Kradłem, gdzie mogłem i to 
mi uchodziło na sucho, tu odniosłem skra- 
dzione i jeszcze mnie do ula wzięli... 

Parę godzin w ten sposób rozumował, 
a myśl ta usnąć mu nie pozwalała. Dopiero 
po długiem kręceniu się z boku na bok na- 
stąpiło znużenie i sen, po którym uspokoiły 
się nerwy. 

Głód zaczął mu dokuczać, bo w więzie- 
niu przy -policyi mie nie dają jeść i pozosta- 
wiają więźnia własnemu przemysłowi. 

Koledzy więzienni złożyli się po ka- 
wałku chleba. Zygmunt zjadł z apetytem 
zaofiarowane kromki, humor się poprawił, 
począł zaznajamiać się i rozpytywać o na- 
stępstwa. 

— Wypuszczą cię jutro lub pojutrze, 
bracie, jeno spiszą protokuł. Wczoraj nie 
spisali, bo nie było czasu. Strach na policyę 
padl wielki. Rewolucya w całym kraju, po- 
dobno nawet w całem państwie od morza do 
morza... tak.. tak, popsowało się... nikomu 
robić się nie chce, wszyscy strajkują; nie- 
dlugo pono trajkują tramwaje, poczta, 
telegraf, kolej żelazna. Wszystkim się nie 
chce robić, bo praca—to ciężka rzecz; każdy 
jeno woła o większą pensyę; niezadługo to 


ipolicya zastrajkuje. 
| afty porządek! Raj byłby na świecie . 
złodziei... 
O ile Zygmunt w więzienia uspokajał się. 
o tyle Antek Topolnicki coraz bardziej czuł 
Dag zdenerwowanym. Afera brzydka. Strzelał 
z rewolweru, ranił Zygmunta, a pozwolenia 
na broń nie miał. Żeby jeszcze nie ranil. 
Ale rana była, Pogotowie było, policya była, 
wszystko było, co dostatecznem jest, aby go 
zamknąć na parę miesięcy do ula. Trzeba 
na to jakoś radzić .. by się środek zna- 
tazi, ale zabrakło na wszystko monety. Oj- 
ciec już oddawna był bankrutem, żył tylko | 
z tego, co córki lekcyami zarabiały, sam 
Antek nawet niejednokrotnie od nich poży- 
czał rubla lub dwa na własne potrzeby. 
Teraz szkoły stanęły szczęściem, że siostry 
mialy sporo lekcyj prywatnych, które z po- 
wodu zamknięcia szkół jeszcze się wzmo- 
gly. Po naradzie z ojeem, Antek przyszedł 
do przekonania, że kto nie ma pieniędzy, po- 
winien szukać protekcyi, aby załatwić jak- 
najśpieszniej sprawę w urzędzie policyjnym. 
Z protokułu wyjaśniło się, że Zygmunt 
odkupił pierścionek od Rozencwyka, posta- 
nowiono więc bogacza wezwać do urzędu 
policyjnego. To poprawiło nieco sytuacyę 
Antka. On też biegał jak szalony, od jedne- 
go do drugiego fabrykanta, aby znaleźć po- 
parcie w cyrkule. Wreszcie przypomniał so- 
bie, że o Ewkę prosił go Kercz. Uchwycił 
się tego jak deski zbawienia. Pobiegl na- 
tychmiast do Kercza, ale go nie zastał, do- 
piero od kolegów dowiedzial się, że Kercza 
gdzież delegowano, ale gdzie, nie umiano go | 
objaśnić. Antek w strasznych warunkach | 
kręcił się jak piskorz w obawie, czy go cza- į 
sem nie zaaresztują, l 


M, ta a bylby wspa- 
„dla 


XXV. 

Fabrykanci, po odrzuceniu przez robot- 
ników zaofiarowanych im ustępstw, kipieli 
z gniewu. 

— (o to! — wrzeszczał, plując przez zę- 
by, Szwab. — Co toza nowa moda? Jak my 
możemy pracować, jeżeli u nas każdy ro- 
botnik chce być panem. To nie powinno tak 
być, my musimy się postarać, aby inaczej 
bylo... Nauczymy tego chama, kto tu ma 
racyę. Jeżeli jeden jest bezsilny, to przyj- 


dzie drugi silniejszy i weźmie wszystko 
w kluby. 

— Mówisz pan o rządzie — przerwał 
Mundzio, 


— 0 kim mówię, to mówię, ale przecież 
nie pozwolę się wtrącać do mego majątku 
byle chamowi. Słyszałem dziś przez okno, 
jak na podwórzu jakiś żyd-prowokator wo- 
łal; „Bracia, to wszystko nasze, tu ani jednej 
cegły niema tego łajdaka, wyzyskiwaczal* 
Co pan na to powiesz? On wrzeszcza! że tu 
ani jednej cegły mojej niema. 

— U mnie także żyd wołał, że nawet 
mój tużurek do nich należy — odparł, śmie- 
jąc się, Mundzio. — Od tego jesteśmy fabry- 
kanci, aby wyrabiać towar i zarabiać, a oni 
za to są płatni od danego stronnictwa, żeby 
agitowali. Co mnie to szkodzi, że tak gada, 
Niech sobie gada, kiedy chce, niech wrzesz- 
czy nawet. Mojej budy on nie ugryzie. Spali 
ją, te dostanę asekuracyę. Zabierze mi tu- 
żurek i spodnie—niewielka strata, a do pie- 
niędzy nie dostanie się, bo te są w bankach 
zagranicznych. 


(a. c. nà 
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zachowanie się wąględem instytucyj oświatowychi 
Zarząd 
Towarzystwa Krzewienia Oświaty 
w Łodzi. 


Przyp. Red. Zarząd Towarzystwa krze- 
wienia oświaty w Łodzi pomieszał w swoim ko- 
munikacie dwie rzeczy najzupełniej różne, mia 
nówiele, rozpaozliwą rzeczywiście walkę księgarzy 
wydawców ze złodziejstwem niektórych antykw 


| 
| 


ryuszów i nienwzględnjenie przez tychże wyda- | 


wców żądania Towarzystw oświatowych 

Przeciw kradzieżom każdy ma prawo się 
bronic, a publiczność — w granicach swej mo- 
Żności — powinna dopomagać tej obronie. Czy 
sposoby obrony, obmyślone przez syndykat księ- 
garzy, prowadzą do celu — 0 to spierać się nie 
będziemy. 

To pewna, że łupem złodziejów alają się 
nietylko pojedyńcze egzemplarze, ale setki egzem - 
plarzy ze składów wydawniczych, na czem jedno- 
cześnie cierpi moralność jednych, ambicya innych 
pracowników księgarni, gdyż posądzenie obciąża 
wszystkich. 

Iona rzecz — popieranie instytucyj oświą 
towych. Jest to obowiązek obywatelski, który 
wydawcy dobrowolnie spełniać powinniby z wię- 
kszą jeszcze skwapliwością, niż inni, bo z roz- 
krzewieniem oświaty wzmaga się czytelnictwo, 
a więc i pokup na książki. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Szczęsnego. 
tro Świętosława. 
MUZEUM NAUKI i SZTUKI (Zielona 8), otwarte 
codziennie od g. 4 pp, do 10 w. w niedziele i święta 
od g. 12 w poł. do 10 w. 


KRONIKA, 


(h) Kompania do Częstochowy, W dniu 2 
września r. b. o godzinie 8 rano wyjdzie z ko- 
ścioła Panuy Maryi na Starem Mieście kompania 
piesza pod przewodnictwem ka. Juliana Rystera, 
wikaryusza parafii Panny Maryi, na odpust do 
Częstochowy. 

Wszyscy, biorący ndział w pielgrzymce, ze- 
chcą przybyć dó kościoła Panny Maryi o godz. 
7 rano dla wysłuchania Mszy św. 


„(i) Otwarcie roku szkolnego w szkole gazow- 
mi. Dziś o godzinie pół do 11 rano w kościele 
św. Krzyża odprawił nabożeństwo na intencyę 
otwarcia roku szkolnego w szkole gazowni lodz: 
kieli, ks. Malezyński, prefekt tejże szkoły. 


(c) Ze Stowarzyszenia W. P. P. P. H Dnia 
28 b. m, po kilkotygodniowej przerwie, z powo. 
du niewykończenia lokalu, odbylo się posiedzenie 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy pracowników 
przemysłowo-handlowych gub. piotrkowskiej, w no- 
wej siedzibie Stowarzyszenia przy ulicy Zielonej 
M 15 (róg Wólczańskiej). 


Ju- 


Redakeya „Handlowea“ zaproponowała Sto- 


; warzyszenia prenumeratę tego pisma za zoiżoną 


opłatę, t. j. przy abonowaniu 50—100 egzempla- 
rzy rb. 2 rocznie, Posianowionę więc zwrócić się 
do członków z propozycyą abonowania „Handlow- 
ca“ w zamian zamkniętego „Pracownika“. 

Posiedzenia zarządu w dalszym ciągu odby- 
wać się będą w poniedziałki o godz, 8 wiegz, 

(h) Z Resorsy rzemi. 
siedzeniu zarządu omawiano obszernie kwestyę 
zakupienia przedstawień popołudniowych niedziel 
nych w teatrze polskim. Kwestyę tę brano o 
tyle z punktu kupieckiego, aby do przedstawień 
tych nie dokładac materyalnia i po rozważeniu 
ceny, postawionej przez p. Zelwerowicza, stwier- 
dzono, że kałkulacya ia da się przeprowadzić. 
Następnie 


| ze strony moralnej. 


Zdaniem większości, rozbudzenie zamiłowa- 
nia w sferach rzemieślniczych do sztuki, jest o- 
bowiązkiem zarządu Resursy. W teatrze widz 
spotyka się z piękną mową swego kraju, poznaje 
utwory mistrzów pióra; uszlachetniająca więc ta 
strona duchowa jast nader pożądaną dla sfer 
średnich. Opierając się na tych motywach, za 
rząd Resursy postanowił zawrzeć z p. Zelwero- 
wiczem umowę. 

Dnia 10 września ma być dane pierwsze 


' przedstawienie. Ażeby podezas tych przedstawień 


| kryciem niedoboru, 


Obecny lokal Stowarzyszenia składa się z 6 : 


pokojów i,dużej Bali ze sceną na zebrania towa- 
rzyskie i zabawy, zaopatrzony jest we wszelkie 
nowoczesne udogodnienia, oświetlony elektryczno- 
ścią i ogrzewany systemem centralnym. 

Loka! ten, choc nie jest jeszcze w zupelno 
ści wykończony, przedstawia się okazale, a za- 
rząd Stowarzyszenia nie szczędzi zabiegów, aby 


nowa siędziba odpowiadała w zupełności swemu : 


cęlowi. 

Wszystkie poszczególne wydziały rozpoczęły 
już swe prace 1 pp. stowarzyszeni proszeni są o 
liczne odwiedzanie lokalu, 

W celu rozbudzenia zycia towarzyskiego po- 
stanowiono urządzać raz na miesiąy zebrania za- 
rządu z udziałem członków Stow., z pogadankami 


wa 


nie obciążać zbylecznie członków zarządu czyn- 
nościami, postanowiono, że w każdą niedzielę 
obejmie dyżur w teatrze po 2 członków zarządu, 
a gdyby okazala się potrzeba większej liczby 
członków do kontroli, ci dwaj mają prawo do- 
brać sobie do pomocy członków Resursy. Bilety 
na te przedstawienia weześniej nabywać można 


w sklepie p. Bawarskiego, Zawadzka nr, 2 i w | 


zakladzie fryzyerskim p. I. Skupińskiego, 
ul. Zawadzkiej ar. 4, 

„ {x) Drukarze na pogorzelców. Odegrana na 
korzyść pogorzelców ną Baluiaei, w ubiegłą nie- 
dzielę w Domu ludowym sztuką ludowa Sewera 
„Dla świętej ziemi”, pod względem wykonania 
zadowoliła publiczność w zupełności. Całość szła 
skladnie i w dość szybkiem tempie; zawdzięczać to | 
należy amatorom, iż postarali się owładnąć ro- 
lami pamięciowo. I byłoby wszystko w porządku, 
gdyby publiczność była dopisała, Niestety, za 
miast pomocy dla pokrzywdzonych przez żywioł, 
organizatorzy muszą łsmać sobie głowę nad po- 
Prawdopodobnie przyczyną 
tego był nadmierny upał, 


przy 


Organizatorzy skladają na tem miejscu po- | 


dziękowanie orkiestrze i jej kierowuikowi, p. Ga 


lińskiemu za bezinteresowne poświęcenie ozasu 
dla dobra bliźaich. 
(x) Ze zgromadzenia czeladzi ciesielskich. 


W niedzielę duia 3 września o godzinie 2 po po- 
ludniu, w lokalu przy nlicy Nawrot X.52 odbę- 
dzie się zebranie miesięczne, 

(3) Z „Lirg*, Wezoraj wieczorem odbyło się 
pierwsze posiedzenie komisyi (powołanej przez 
ostatnie nadzwyczajne ogólne zebranie) w celu 
zbadania obecnego stanu Towarzystwa. 

Na przewodniczącego komisgi wybrano p. 
Kolaskiego, na sekretarza p. Rusina; następnie 
rozdzielono czynności między członków. 

Następne posiedzenia komisyi odbędą się 
w tygodniu bieżącym t. j. w czwartek 31 b. m. 
i w sobotę 2 wrzesnia o godzinie pół do 9 wie- 
czorem w lokalu własnym (ul. Pańska nr. 68). 

(=) Sport. W ubiegłą niedzielę odbyły się 2 
gry w piłkę nożna o mistrzostwo Łodzi na placu 
sportowym (Targowa 87-9). 

1) o godzinie 10 m. 30 — walczyły drużyny 
Łódzkiego Klubu Sportowego i Tow. cykllstów 


| „Union“, 


zawodowemi, Tematami ich będą zapytania, skła- | 
dane pod adresem Stow. przez stowarzyszonych, ; 


lub ież specyalnie przygotowane odczyty. 
Pierwsze takie zebranie wyznaczono na 16 
października r. b. 
Przyjęto do wiadomości oświadczenie przewo- 
dniczącego wydzialu oświatowego, że personel na- 
uczycielski na kursach przy Stowarzyszeniu Zo 


į; dla tow. „Kraft“, lecz podobno grę te prowadzo- | 


stał zatwierdzony przez dyrekcję naukową i lek- « 


oye rozpoczną sią 1 października r. b. 


Zapisy przyjmuje się w lokalu Stowaszysze- i 


nia w poniedziałki i środy od godz, 7 do 9 wie- 
czorem, gdzie też udzielane są wszelkie w tym 
względzie iuformacye, 


Rezultat do pauzy 2 do 0, a ostateczny 2 do 
1 na korzyść Ł. K. S. 

Sędzią byl p. Neukuimf, który grę gładko i 
spokojnie przeprowadził. 

2) o godzinie 5 po południu walezyły załogi 
tow. „Kraft“ i „Victoria“ z rezultatem 2 do 0 


no dosyć niekuliuralnie, gdyż zamiast podbijać 
piłkę, uderzano nietylko w nogi, lecz i głowy. 
Sędzia p. Panek, pomimo dlugoletniej gry w za- 
logach „Slawia*, nie mógł zdobyć się na zrobie- 
nie uwagi nieostrożnemu graczowi. 

(2) Ceny lekarstw. Wprowadzona w maja 
r. b. nowa taksa uptekarska stala się powodem 
nieporozumień pomiędzy aptekami a publicznością, 


| domagającą się zniżenia ceny lekarstw. 


aiezej. Wczoraj na po- | 


przystąpiono do omówienia kwestyi | 


 dniom, 


Powodem nieporozumień jest fakt, że na za- 
sadzie nowej taksy obniżono ceny tylko niektó- 
rych lekarstw, natomiast ceny wielu innych le- 
karstw sę według nowej taksy nawet podwyżezo* 
ne. Pozatem wielu środków farmaceutycznych 
woale cennik nie obejmuje; ceny tych środków 
normowane są przepisami rady lekarskiej w ten 
sposób, że do ceny, po jakiej środek nabywają 
apteki od hurtowników, dolicza się pewien przez 
cennik określony prosent, 

(m) Pogorzeicom z Bałut, zobranym na ulioy 
Zlotaj, komitet rozdał 2,800 rb., w kwotach od 
10 do 100 rb. na rodziaę. Wsparcie udzielono 
54 rodzinom. 

Razem komitet pomocy pogorzeluom bałuekim 
rozdał 11,000 rubli 

(h) Drożyzną owoców. Pomimo obfitego nro 
| dzaja owocu, a w szczególności śliwek, ceny na 
' targach są dość wysokie — pobierają bowiem po 

8—10 kop. za funt, kiedy w hurtowej sprzedaży 
| wypada 3—4 kop. funt owoców. 


| (m) Jarmark w Niższym Nowogrodzie był w 

tym roku niepomyślny, mianowicie dia manufak- 
„tury. Według sprawozdań przedstawicieli firm 

tutejszych sprzedano zaledwie jakieś 50% przy- 
| wiezionego towaru. Nie zjawili się na jarmarku 
. hurtownicy z Sybetyj, a także z gubernii położo- 
„nych nad Kamą i Wołgą. Mówią o zmniejszeniu 
produkcyi manufaktury z powodu nagromadzenia 
się niesprzedanych zapasów. Ceny dążą ku zniź- 
ce, która też nastąpi zapewne z końcem wrze- 
śnia lub w początkach października. Dużo to- 
warów posyła się na kredyt, z terminem platno- 
ści przedłużonym na 6, 9, 12 a "nawet 15 mie- 
sięcy. 

(m) Urodzaj Ina w bieżącym roku jest ocze- 
kiwany lepszy niż w ubiegłym. Tylko w niektó: 
rych miejscowościach jest słabszy. 

(h) Z ulicy Dzielnej. Przestrzeń ul. Dzieinej 
od Tramwajowej do Zagajnikowej, pomimo zna0z- 
nego ruchu kołowego, do tej pory nie jest zabra- 
| kowana. Przy lada wietrze tumany kurzu, pę- 

dzone w stronę miasta, zasypują oczy przecho- 

Wraz z tym pylem unoszą się rozmaite- 

go rodzaju zarazki, szkodliwa dla zdrowiu ludz- 

kiego, gdyż na sąsiednich placach zwożona są 
rozmaite nieczystości, a nawet agenizatorzy wyle- 
wają tam kał z beczek. 

Ze względu na to, że w tej dzielnicy uiedlu- 
go zostanie otwarta szkoła haudlowa, —sstki więc 
mlodziezy będą zmuszone połykać teu kurz, zdro- 
wiu szkodliwy — należałoby jaknajśpieszniej tę 
część ulicy zabrukować. 

(t) Rynaztoki na ulicy Nowomiejskiej. Na 
ulicy Nowomiejskiej przy Starem Mieści» rynszto- 
ki są bardzo głębokie, z powodu dużego wanie- 
siena gruntu w tem miejsen, Rynsztoki są od- 
| kryte, to też często zdarzają się w tem miejscu 
| wypadki z ludźmi, którzy przez nieostrożność 
wpadają ezęsto do rynsztoków, w najlepszym ra- 
zie tłukąc się silnie, lab kalevząć. 

Qzyby nie można, dla bszpiaczeństwa publi- 
,eznego, pokryć rynsztoki plytami żelaznemi, jak 
to widzimy w innych rnchliwszych punktach mia- 
sta? 

4 (m) Instytut filologiczny z wykładem pomię- 
dzy innymi języków wschodnich, zamierza ZOrga= 
nizować grupa żydów tutejszych, kiórzy też wnie: 
sli w tym przedmiocie podanie do kuratora okr, 

| nauk. warszawskiego. 

(h) Z ulicy Przejazd, Roboty brukarskie na 
ulicy Przejazd, między Widzewską a Targową, 
rozpoczęto, jeżeli się nie mylimy, w miesiąch maju. 
Obecnie doczekaliśmy się końca sierpnia, a ro 

boty brukarskie jeszcze nie skończone, Przez kil- 
| ka tych miesięcy chodniki oale zawaloso kamie 

; niami, tak, że przejście jest wprost karkołomne, 

| dojazdy do domów zamknięte, | te wszystkie nie- 

i wygody muszą znosić mieszkańcy taj ulicy w cią- 

| gu kilka miesięcy, a to jedynie dla tego, że przed- 
siębiorea prowadzi roboty słabemi siłami, a ma- 
gistrat nie zwraca uwagi na postępy robót. 


(f) Ulica Rzgowska. Poruszoną przez nas 
sprawą przerwania robót na ulicy Rzgowskiej 
zajęli się zainteresowani przerwą w komunikacji 
, mieszkańcy Chojen. 

i Dowiadujemy się bowiem, że komitet obywa 
telski gminy Chojny, chcąc ukrócić nadużycia 
przedsiębiorcy, wystąpił do wójta tejże gminy o 
zwołanie gminnego zebrania w celu wysiąnienia 
do władzy wyższej w obronie swych interesów i 

| wykazania nadużyć przedsiębiorcy. 


e r 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 30 sierpnia 


t9żt-r. 


(m) fmiewinniani. W pierwszym wydziale 
kryminalnym sądu okręgowego piotrkowskiego byli 
sądzeni: 60-lstni Karol Nowak, 38-leini Leon 
Trzciński i 30-letni Stanisław Teoflowski, oskar: 
żeni o wymordowanie w mosy z dnia 18 na 19 
marca w Tomaszowie Rawskim rodziny Zylber- 
manów, mianowicie: 30-letniego Abrama Zylber- 
mana, 28 letniej żony jego, tL:letniej córki, oraz 
dwu synów: 7-łetniego i Beleiniego, 

Wszystkich pięciora znaleziono w łóżkach, 
krwią zbroczonych. Śmieró nastąpiła z ran, Za- 
danych nożami i toporami. Ocalała tylko 5-le- 
tnie Tauba. Według aktu oskarżenia, Nowak, | 
właściciel domu, chejał zerwać kontrakt z loka- | 
torem swoim, Zylbermanem, a nie mogąc osiągnąć 
tego dobrowolnie, uciekl się do zbrodni, spełnio- 
nej przy pomocy. spólńików. Obrońca nieietniej 
Tauby, aiw. Brokman 5 Warszawy, domagał się 
dla niej odszkodowania w kwocie 4,000 rb- 

Z 66 wezwanych świadków stawilo się 54. 
Jeden z oskarżonych, Stanisław Nowak, syn Ka 
rola, umarł w więzieniu. Sąd uniewinnił oskar- | 
żonych dla braku dowodów, oddalając zarazem prê- 
tensy o odszkodowanie. 


(x) Ze straży. W czwariek, dnin 31-go sierpnia, 
u godz. 7 wieczorem, ówiozania R aggn th sygnalistów 
wszystkich 7-miu odi łódzkiej straży ogniowej | 
ochotniczej w domu rekwieytowym II oddziału. | 

(m) Skradzione papiery wartościowe, W 00 
cy na 30 lipca za skłądu Abrama Hercysa w Białym - 
stoku skradziono: bilet pożyczki sztacheckiej, sery! 4000 
nt. 16; bilet pierwszej pożyczki wewnętrznej, sery! 360 
ur. 7; w nocy na i6 lipem u włościaniaa wsi Sidorow- | 
|, Mikołaja Manuszkinu, skradziono bilet 4-proe 
renty państwowoj nr, 3189 za 1000 rb. Naczelnik tutej 
szego wydziału śledczego zawiadomił o tam Instytucye 
finansowe miejscowe z prośbą o niezwłoczne doniesienie 
(R razie pojawienia sią którego 6 papierów powgż— 
szych. 

(h) Drobny ogień. Wczoraj, o godz 10 wieczo- 
rem, przy ul. Wsolodniej nr” 72, w łazionce zapalił się 
kosz. Ogień ugasili mlegzkańcy przed przybycłom straży 
ogniowej. 

Kradzieże. Zamloszkały przy ul. Krótkiej Nr. 9 
Snmue! Boronsteiu, wyjeżdżając na letnisko, schował | 
biżuteryą żony, wartości 600 rubli, un piecu. Po po- | 
wrocie ze wsi zauważył brak bidutoryi, zwrócił się prze- | 
to do wydziału śledczego, Agenci policyjni, dowie= | 
dziawszy się, ża w ozmsie nieobecności Borenstelnów, 
miószkania ich było odówieżane przez malarzy, Bresz* 
towali malarza 20-letulego Rubina Dirsnbnuma, który 
przyznuł się późwicj i zwrócił blsuteryę Borenstalnowi. 

— Z miószkania Juliana Nowaka przy uliey Piotr- 
kowskiej Nr. 54, niegnuni złoczyńcy, otworzywszy drzwi = 
podrobionym kluczem, skradli różna rzecza, wartości 
300 rubl. Odezukaniem złodział z jęła alg policya. 

— ke sklepu Harasa Jakubowicza przy ul, Dial) | 
Nr. 18, nieznani złodzieja skradli skrzynkę, w kt 
znajdował się herbata i kakao, wartości 470 rb 


(d) Ujgol złodzieje. Agenci wydzisła śledcze- 
go aresztowali ne ulicy Zewadzkioj, niosącego tlomok, 
18-letniego Szulima Horna. W tłomoku znaleziono piu 
szowe kołdry, sorwety lip. rzeczy. Badany chłopak ze- 
znał, że odebrane rzeczy skradł PENN ŚNE He 
nocha Hoslasa « mleszkanią przy ul. Widzewskiej M 71. 
W kilka godzin późalej aresztowano Hosisss na ulicy 
Podrzocznej w chwili, kledy sprzedawał przekupniom 
skradzione rzączy. Odebrane od złodziejów rzeczy od 
dano poszkodowanemu Hersskowi Dobrackiemu. 


(p) Pogotewie ratunkowe w ciągu dala wczo: | 
ps między lunemi wzywamo do następujących wy- | 
padków: 

— Ogólnemu osłabieniu ulogły 4 osoby. 

— Na ul. Dolnej nr. 12 Mordka Blumensztejn, lat 
29, blącharz. zajęty rephracyą dachu, spadł z wysokości 
1I piętra, złamał prawą nogę I w stanie clęźkim od- 
wleziono go do szpitala Poznańskich. 

— Na ul. Zielonej ur. 23 Edmund Adler, 2 letni 
syn mularza, Spadł z okna III piętra na brak; pękła mu 
czaszka, śmierć nastąpiła momoataloja. 

Na ul. Lutomierskiej nr. 51 w stolarni 
nicznej maszyna obolęła Stanisławowi Matuszczykawi, | 
stolnrzowi, lat 27, wszystkie palce prawej ręki; grozi | 
mieszczęśliwemu amputi estaj dłoni. 

Na ui Zglerskiej ur. 9 między właścicielom domu 
a robotiikiem Mateuszem 'Pomaszewskim, lat 52, po- 
wstała kłótnia, s naslępnie bójka, w której Tomeszew- 
ski zraniony został nożem w lewe przedramię 

— Na ul. Konstautynowskiej nr, 36 Icek Przedbor/, 
syn handjarza, lat 4, spadł w podwórza z balkonu, z wy- 
Bokości pół piętra nm brok | dość mocno się potłukł. 


mechs - 


(©) £ Chejen. Wczoraj o godzinie 7 wieczo- 
rem w kancelaryi gminnej odbylo się pierwsze 
posiedzenie komitetu obywatelskiego w celu prze | 
prowadzenia postanowień, zapadłych na zebraniu , 
gminoem w dniu 13 b m, t 

Fostanowiono przedewszystkiem uregulować 
numeracyę, domów z zastosowaniem przepisów | 
miejskich. | 

Na ulicach: Rzgowskiej, Taszyńskiej jako w 
częsci już przyłączonych do miasta, numeracyę 
domów zustósowac do ostatnich MNE miejskich ı 
sąsiednie domy, znajdujące się uu tergtoryum 


| wiono przeprowadzić regulacyę ulic. 


j jednemu przedsiębiorcy na każdej z ulic. 


| pożar, czy ratować mienie. 


rej | 


i elnioną 


gminnem oznaczyć następnymi numerami, Obe- ; 


cog zaś numerację domów na tych ulicach, za- 
czętą od X 1 i 2 skasować w cela uniknięcia 
omyłek, wynikających z powtarzania się nume- 
rów. Domy zaopatrzone zostaną w tablice z nu- 


merami jednakowego typu, za najodpowiedniejszy | 


wybrano tabliczkę emaliowaną niebieską, z bialy- 
mi napisami: nazwy ulicy, właściciela domu i nu- 
meru, 

Tabliczek takich Lędzie potrzeba kilkaset, 
komitet postanowił tę robotę powierzyć jeduemu 
dostawcy, który złoży najodpowiedniejszą ofertę. 

Dotychczas na ręce komitetu złożono dwie 
oferty, 

W celu prawidłowego budownictwa postano- 
Ulice pos 
wimuy mieć najmniej 24 łokcie szerokości, prócz 
trotuarów, których szerokość wynosió ma naj- 
mniej 2 łokcie. Ryngztoki i kant trotuarów w 
myśl powyższej uchwały, powinny być zabruko= 
wane, 

Roboty te w celu utrzymania jednakowego i 
prawidlowego spadku postanowiono powierzyć 
Z tro- 
tuara usunięle zostaną parkaoy, budki i kramiki 
poza oznaczoną szerokość, 

W colu jaknajrychiajszego przeprowadzenia 
powyższych postanowień, rozdzielono terytoryum 
Chojen na 5 dzielnic, każdą z powyższych dziel- 
nic powierzono pieczy 2 czionków komitetu. 

Komitet za uaszem pośrednictwem uprasza 
pp: obywateli, a szezególniej nieobecnych na po- 
siedzeniu dnia 13 b. m, 0 ścisłe i szybkie wyko- 
uanie zleceń komitetu działającego w myśl- po- 
wyższej uchwały, nadmienić należy, że zapadle 
na zobraniu postanowienia prawnie obowiązują 
wszystkich, nie wyłączając nieobecnych. 

(a) Grożne pożary w skolicy. Ouegdaj we 
wsi Biskupia Wola, gminy Czarnocin, powiatu 
łódzkiego, wynikł z niewiadomej przyczyny pożar, 


| który, z powodu suszy i wiatru, w jednej chwili 


przybrał groźna rozmiary, 

Pożar wszcżął sią w zabudowaniach włościa+ 
nina Walentego Kopoia, skąd przóniósł się na są- 
siednie domostwa, ì ua znajdującą się- w znacz- 
nem oddalenia zagrodę na terytocyum folwarku 


| Kolska Wola. 


Wobec grożgego położenia, włościanie wprost 
tracili glowy i nie wiedzieli eo robic, czy tlumić 
To też dopiero w 
trzy godziny pożar zdołano umiejscowić, 

Spaliło się doszozętnie 18 budynków, miang» 
wicie: 4 domy, 4 stodoły napełuione zbożem, ty- 
leż obór i 1 szopa. 

W ogniu zgiugło 12 sztuk trzody chlewnej i 
koń. 

Spalone budynki ubezpieczone były wa wza- 
jemnem Towarzystwie ubezpieczeń Królestwa 
Polskiego tylko na sumę 1,650 rb, Straty zaś 
w budynkach, zbożu, sprzętach domowych, oraz 
narzędziach rolniczych i gospodarczych wynoszą 
z górą 7 tys. rb, 

Wezoraj w poludnie wymkł groźny pożar w 


| zabudowaniach kolonisty Krystyana Klenka w 


Żubardzia. 

Silny wiatr sprzyjał szerzeniu się ognia tak, 
że w niecałą godzinę pożar strawił stodołę, na- 
tezorocznymi zbiorami, oborę i dom 
mieszkalny oraz stojącą w pobliżu stodoły ster- 
tę zboża. Spalila się też młockarnia, sieczkarnia 


| i wiele innych narzędzi rolniczych i gospodar- 


czych. 

Siraty ogółem wynoszą 4 tys. rb. - 

Przy pożarze czynny był w ciągu kilku go- 
dzia l oddzial straży ogniowej ochotniczej łódz- 
kie Gdyby nie usilny ratunek, pożar byłby po- 
chłoną, położony tuż przy spalonej zagrodzie 
dom, zamieszkały przez kilka rodzin, przebywa- 
jących tam na letnisku, zapalił się już dach 
i okna. 

Wodę do zalewania ognia czerpano za po- 
mocą smoków, z oddalonej o kilkaset kroków 
rzeczki, w studni bowiem wody zabrakło. 

Pożar podobno spowodowały dzieci, które 
bawiły się pod stodołą. 

(a) Szkarłalyna i dyftecyt wybnehły w domu 
Lipińskiego przy ul. Rysiej w Nowych Choj- 
nach. 

Zarządzono środki zaradcze. 

(s) Echa pożaru w Konstantynowie, W apte- 
tarze Juliana vèl izraela Bsumzarigna, przy nl. Łaśkiej 
pod nr. i2ar w Konstantynowie, która w tych dalach 
padła ofiarą pozaru, spaliła sią wielka ilość chustek 
wełainnych. Towar | maszyny ubezpieczone były w To- 
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warzystwia „Salamandra* na sumę 80,000 rb. Tyleż mntoj 
e] wynoszą straty 'w nieubozpieczenom mieniu. B, 
pouiósł strat na 1000 rb. 


SZTUKA. 


Teatr polski. Obok „Samuela Zborowskiego" 
odbywają sią codziennie próby pamięciowa z „Trój- 
ki hultajskiej*—widowiska ze śpiewami i tańca* 
mi Nestroja, —z „Grażyny* powieści litewskiaj A. 
Mickiewicza w 4 obrazach z opilogiem, w spe 
cyalnem opracowaniu prof. Gustawa Baumfellu, 
oraz z arcyzabawnej krotochwili Jordanu „Myszy 
bez kota.* 

W najbliższym czasie będzie wystawioną roz: 
głośna najnowsza komadya slyimego autora’, Dyn» 
blaj“ F. Molnara p. t. „Oficer gwardyi pizybo 
cznej,* która w ubiegłym sezonie obiegła wszyst» 
kie sceny Europy, zdobywając sobie wszędzie suk 
ces niepowszedni, Po polsku sztuka ta nie grana 
byla nigdzie; reżyseryę prowadzić będzie i rolę 
tytułową odtworzy dyr. Zelwerowicz; w efokto 
wnej roli „artyatki* ukaże się” poraz pierwszy p 
Helena Arkawinówna, heroina teatru krakow» 
skiego, świeżo pozyskana dla sceny nasżej, 

Od dziś kasa teatru (w cukierai Roszkow= 
skiego) zaczęła sprzedaż biletów na pierwszy ty- 
dzień. A 

Toatt popularny. Od Dyrekcyi Teatru popn= 
larnego otrzymaliśmy następujący komunikat tea- 
tralny: „Za kilka dni otworzą sią podwoje teatru 
popularnego, który w ubiegłym sezonie zdobył 
sobie powszechne uznanie tych wszystkich, Któ- 
rym dobro ogółu loży na sercu. 

Pomawianie o interes „konkurencyjny," gło- 
szone bezustannie przez rozmaitych osobników 
jest wtym wypadku absurdem; gdyż nie dla kon» 
kurencyj, ale tylko w myśl poczucia obowiązków 
obywatelskich założyliśmy teatr popularny, tańszy 
a więc przystępny dla wszystkich. 

W miastach kulturalnych podobne teatry ma- 
ją olbrzymie powodzenie | nikt nie sarka na „kon- 
kurencję,* przeciwnie, teatry podobne naszemu, 
są subwencycnowane przez rząd, miasto lub oby- 
wateli kraju, dla czegoź u nas tylko w Łodzi 
teatr popularny narażony ma byó na szykany 
osób najmniej do tego powołanych, 

Trochę mniej ambicyjek i prywaty osobistoj, 
trochę więcej godności i poszanowania sztuki dia 
sztuki, a nie wątpimy, że wyraz „konkureneya* 
zniknie na zawsze przy omawianiu spraw teatral- 
nych w uaszem mieście, * 

Pierwsze przedstawienie dramatu historyczne 
go Kazimierza Tetmajera p.t. „Zawisza Czarny” 
w 7 odsłonach odbędzie się w sobotę Ż września 
1911 roku—w niedzielę wieczorem toż samo, a po- 
południu o 3-6j odegrauą będzie głośna komedya 
w 4h aktach ze śpiewami i tańcami p.t. „Uła- 
ni ks, Józafa.* 


Z dzielnic polskich. 


Z ZAKOPANEGO. Od dłuższego już czasu 
popelniano w hotelach i pensyonatach zakopiań- 
skich kradzieże pieniędzy i biżuteri z pokojów, 
zajmowanych przez gości, a zlodzieje wymykali 
się zawsze niepostrzeżeni, Dopiero teraz udało 
się żandarmery! aresztować trzech byłych uczniów 
szkoły przeysłu drzewnego, którzy okazali się 
złodziejami poszukiwanymi, U aresztowanych zia- 
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leziono wiele biżuteryi skradzionej oraz 2,000 
koron. 
Ostatnia poczta, 


— W Konstantynopolu ogloszonę irade suł 
tańskie, mocą kiórego Rifaąt basza, dotyclicza” 
sowy minister spraw zewnętrznych, mianowany 
zostal ambasadorem tureckim w Paryżu, a wielki 
wezyr, Hakki basza, mianowany na jego miejsce 
ministrem pan zewnętrznych, 

— Bewlińskie hakatystki, od pewnego cząsh 
| mauifestujące wyjątkową przeciw nam zaciętość, 

daly wyraz wielkiego oburzenia przeciw „agita- 
cgom polaków galicyjskich," dążących do wyswo: 
bodzenia Szląska austryackiego z pod władzy 
dyecezyaluej księcia-biskupa wrocławskiego, kar- 
dypała Koppa, osławionego ze swej dzialalności 
germanizacyjnej zwłaszcza wśród duchowieństwa 
polskiego na Szląsku pruskim. Skutkiem protestu 
na wiecu lakatystek, pisma, przesiąknięte duchem 


30 sierpnia 1911 r. 


> 
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Ostmarhyereinu, wzywają rząd do oporu przeciw 
„mgiłacyom polskim“ i do utrzymania dotychcza- 
sowej władzy archidyecezyalnej na Szląsku au- 


, _ Nieprawidłowe te stosnaki dyecezyalne trwa- 
ją od 169 lat, t. j. od r. 1742, kiedy przeważna 
część Szląska anektowaną zostala przez Fryde- 
fyka II (Wielkiego) na rzecz Prus, przyczem je- 
dnak granice dawne arehidyacezyi wrocławskiej 
pozostały bez zmiany, dzięki czemu książę-bisknp 
wrocławski, a więc poddany praski, zatrzymał 
swą władzę i na Szłąsku anstryackim. Ponieważ 
w formach tak dziwnych i niewygodnych, ludność 
katolicka Szląska austryackiego pozostaje bezpo- 
średnio pod władzą duchowną, przesiąkniętą du- 
tbem pruskim, co jest anormalnością z punktu 
widzenia prawno państwowego, nietylko polityki, 
przeto powstała już dawno sluszna myśl odlącze- 
nia Szląska austryackiego od dyecezyi wrocław- 
skiej, a wcielenia go do dyecezyi krakowskiej. 
Stad złośc wśród hakavystek berlińskieh, 0 tyle 
bardziej zastanowienia godna, ponieważ damy te, 
co najmniej w */,, są protestantkami. 

— Jako uzupełnienie do wczorajszego ko- 
munikatu urzędowego, w którym zamieszczone 
„zoślaly dwa telegramy Monarchów Rosyjskiego i 
Japońskiego, półurzedowa „Rossija* zamieściła 
artykuł wstępny, w którym objaśnia rzeczone te- 
legramy i poprzedzające je układy, dotyczące li- 
kwidacji preteosyj rosyjskich do rządu japoń- 
KO wywołanych przez wojnę w latach 1904— 

905. 

Artykuł „Rossiji* rozesłany w komunikacie 
telegraficznym, kończy się następująco: 

„Długoletni spór zakończono na waruokach 
nietylko budzących zadowolenie oba stron, lecz 


ł 


TELEGRAMY. 


Carskie Sioło, 29 sierpnia. (P.). Pierwszą na- 
grodę za dluzotrwniość lotu zdobył Scipio del 
Campo, który nirzymal się przez 27 minut, drugą 
Maślennikow za 20 m. Pierwszą nagrodę w kon- 
kursie na siażbę wywiadówczą otrzymał Maślaa- 
nikow, drogą Jankowski. Porucznik Nikolskij dó- 
konat lota ua „Bleriot* z QCarskiego Sioła do 
Gatczyny. Porucznik Alechnowicz skutkiem ze 
psucia motoru, spadł z dwupłatem „Hacckela". 
Aparat został rozbity, lotnik ocalony. 

Petersburg, 29 sierpnia. (P.). Redaktor gaze- 
ty „Sowrem. Słowo" skazany został na rubli 300 
grzywny. - 

Kercz, 29 sierpnia. (P.). Niewiadomi spraw- 
cy przybyli w nocy pod twierdzę i napadli na 
arsenał artyleryjski. W odpowiedzi na strzały 
z karabinów strzelali z rewolwerów. Część na- 
pastników zdążyła się ukryć na morzu, pozosta- 
wiająe ranionych. Aresztowano 15 ludzi. 

Kijów, 29 sierpnia. (P.). W Radomyślu od- 
było się uroczyste poświęcenie pomnika Aleksau- 
dra li, dla upamiętnienia jubileuszu uwłaszczenia 
włościan. 

Astrachań, 29 sierpnia. (P.). W ciągu tygo- 
dnia w mieście i powiecie zachorowało na chole- 


. rę 87, zmarły 42 osoby. 


służących jednocześnie jaskrawym przykladem ' 


wzajemnej ich przyjaźni. Odtąd zoikły ostatnie 
niezakończone dotąd kwestye sporne pomiędzy 
Rosją i Japonią. Pozostaje im jedynie postarać 
się o osiągnięcie tych wszystkich korzyści, jakie 
obiecuje im przyjazne spółpracownictwo w dzie- 
dzinie pokojowego rozwoju ich interesów praw- 
nych, ` 

— „Wiener Allgemeine Ztng.* dowiaduje się, 
że Niemcy przyjęły ostatecznie główny warunek 


Londyn, 29 sierpnia. (P.). Do „Morning Post" 
donoszą z Teheranu: Bachtjarzy, walczący o rząd 
teherański, ponieśli porażkę między Weraminem i 
Semnanem, straciwszy 100 ludzi w ranionych i 2a- 
bitych. 

Dziś 800 bachtjarów pod dowództwem emira 


Mudżacheda wyruszyło przyspieszonym marszem | 


z Teheranu do Weoraminy. Ex-szach po calym 
szeregu niewielkich potyczek przeszedł do akcji 
zaczepnej. Oddziały jego zbliżają się do stolicy, 
w ostateczne jednak powodzenie bardzo tu wątpi. 

Głównodowodzący wojsk rządowych, Efrem, 


+ jest poważnie chory i nie może uczestniczyć w po~ 


francuski, stanowiący podstawy układów u Ma- j 


roko, mianowicie+ Niemcy pozostawią Francyi 
znpolną swobodę działania w Maroku. Warunek 
ten omówiony zostal ostatecznie przez ambasa 


dora niemieckiego w Paryżu, von Schoen'a | fran- ; 


cuskiego ministra spraw zewnętrznych, de Sel- 
ves'a. Wobec tego, główny szkopuł układów ber- 
liiskich pomiędzy ambasadorem (Cambonem a 
Kiderlen-W aechterem byłby usunięty- tak, że przed- 
stawiciele obydwóch mocarstw omawiać będą byl- 
ko kwestyę kompensat kolonialnych dla. Niemiec. 

— Z Londynu donoszą: W szkockiej zatoce 
Firih of Forth odbywają się manewry floty, spe- 
cyalnie torpedowców, których zgromadzono 22, 
wraz z 4 pancernikami. Dwie dlugie linie okrę- 
tów zamykają wejacie do portu. Oczekują przy- 
bycia jeszcze kilku pancerników. Flota otrzyma- 
la zapasy żywności na miesiąc. 

Wybitniejsze organa prasy angielskiej potę- 
piają w energiczny sposób napaść prasy niemie» 
ckiej która lekkomyślnie i bezpodstawnie uczy- 
niłą zarzut angielskiemu ambasadorowi w Wie- 
dniu, sir Carthwright'owi, jakoby artykuł nieprzy- 
jazny dla Niemiec, drukowany niedawno w „Neue 
Freie Pregse* a krytykujący niezręczność polity- 
ki niemieckiej w sprawie marokańskiej był bez- 
pośrednim wyrazem jego poglądów. Prasa ans 
gielska wyraża opinię, że tak doświadczony dy- 
plomate nie mógł popełnić na własną rękę i od- 
powiedzialność kroku tak nmiestosownego. Zre- 


zdaniem prasy angielskiej, mowa cesarza Wil- | 
helma na bankiecie w Hamburgu moglaby dać | 


wiele więcej do myślenia, ze względu na nisktó- 
re ustępy, będące wyraźną aluzyą zwróconą do 
Anglii aniżeli apokryficzne artykuły fabrykowa- 


ne bez widocznego celu, jedynie dla wzbudzenia : 


przejściowej sensacji. Prasa angielska konklu- 


duje: jeśli opinia niemiecka niezadowolona z obro- | 


tu sprawy w układach o Maroko, to przyczyna 
jest dość jasna, wynika to bowiem z systemu dy- 
plomacyi niemieckiej, która w każdej sprawie 
chciałaby światu dyktować prawa, a inne mocar- 
stwa zwlaszcza sąsiadujące zepchnąc na drugi 
plan. 

że 


chodzie. 

Gabinet Samsam-us sałisne podał się do dy- 
misyi, której jednak jeszcze nie przyjęto. 

Konstantynopol, 29 sierpnia (WŁ) Według 
wiadomości z kompetentnego źródła, angielsko 
tureckia uklady w sprawie kolei bagdalzkiej 20- 
stały zerwane. 

Berlin, 29 sierpnia, (WŁ). Jeden z prywat 
nych banków berlińskich zawiesił dziś wyplaty. 


Niedobór przeszło 2 miliony marek. Obydwaj 
| firmowi właściciele uwięzieni. 
Budapeszt 29 sierpnia. (WI.). Stwierdzono 


| 
| 
| 


tu 3 wypadki cholery azyatyckiej. 

Rzym, 29 sierpnia. (P.). „Tribuna“ zaprze 
czu wiadomośc} gazet o mającym nastąpić zjeździe 
ministrów spraw zagranicznych mocarstw trój- 
przymierza. Według tej gazety, nioma potrzeby 
takiego zjazdu wobec zupelnej solidarności mini- 
strów i ciągłej wymiany poglądów w głównych 
sprawąch polityki. 

Paryż, 29 sierpnia. (P.). Ambasador francu- 
ski w Berlinie, Cambon, skutkiem lekkiej niedy- 
spozycyj, wyjedzie do Berlina jutro lub pojutrze. 

Jelec, 29 sierpnia. (P.). Porucznik Zołośu- 
chow przy pierwszym wzlocie na „Bleriot* spadl, 
przyczem został przyguieciony przez samolot i 
w nocy zmarł. 

Wrocław, 29 sierpnia. (P.). Zimarl tutaj bi- 
skup sufragan Marks. Żył lat 76. 


_ Z ostatniej chwili. 


Poznań, 30 sierpnia. (Wł) Znany hakatysta | 


ażią zaprzeczenie telegraficzne ambasadora prze- j wikaryusz że Starogrodu, Elterman, cofuął skar- 


cina kwestyą w sposób kategoryczny. Natomiast , gę wytoczoną „Pielgrzymowi* za obrazę w arty- | 


kule o korapeji duchownych niewieskich. 
Londyn, 30 sierpnia. (Wl.) Posądzony o szpie 
gostwo niemiec Szulc; pomimo usiłowań prasy 
miemisckiej przedstawiewia go, jako zwykłego 
oszusta, został przez sąd policyjny uznany jako 


winny i ma mocy togo wytoczono mu procos, 

Berlin, 30 sierpnia. (WŁ) W calych Niem- 
czech szerzą się pożary lasów. Pożar na granicy 
prusko-holenderskiej trwa w dalszym ciągu. Jest 
| to największy pożar jaki kiedykolwiek nawiedził 
Niemcy. Pod Essen spłonęło przeszło 5 tysięcy 
morgów statodrzewia. 

Kolonia, 30 sierpnia. (WL), „Koeln, Ztg.* 
donosi, iż przygotowania, podjęte od kilku mie- 
sięcy celem osiągnięcia porozumienia wszystkich 
stromnictw niemieckich Wielkiego Księstwa Po- 
| znańskiego w sprawie wspólnej akeyì przy nastę- 
pujących wyborach do parlamentu, w ostatniej 
chwili natrafily na nieprzezwyciężone trudności. 
Jeżeli nie nastąpi jakiś nadzwyczajny wypadek, 
należy uważać rokowania za ostatecznie zerwane. 
„Kóelnischa Ztg.* zarzuca konserwatystom, że 
cofnęli dotychczasowe warunki i postawili nowe, 
nie dv przyjęcia dla liberałów. 

Berlin, 30 sierpnia (wł.) Wbrew urzędo- 
| wym zaprzeczeniom nie ulega wątpliwości, że 
wczoraj zaaresztowano dwóch anglików, obgerwa- 
jących ruchy manewrującej floty niemieckiej, wie- 
| ozorem zaś wypuszozono, nie znalazłszy przy nich 
matergału obciążającego. 

Londyn, 30 sierpnia (wl.) Na kolei pólno- 
cnej grozi wybuch strajku maszynistów. Dowo- 
dem jest to, że dyrekcya przenosi do innych miej- 
| scowoaci tych maszynistów, którzy brali udział 
w strajku generalnym. 

Berlin, 30 sierpnia (wŁ) Prasa niemiecka 
nio ukrywa zadowolenia, że rokowania angielsko- 
tureckie w sprawie budowy kolei bagdadzkiej gro- 
żą zerwaniem. Tarcya żąda 40% udzialu z kapi- 
tatom na budowę, Anglia zaś daje 20% t. j. tyle 
po ile mają: Francja, Anglia i Niemoy, a roszti= 
jące 20% ma otrzymać Rosja, 
| Lendyn, 30 siorpuia (wL)  Dzisiejszu „West- 

minster Gazette" omawia ataki prasy niemieckiej 
| na Anglię i konstatuje, žo nawet w razie, jeśli 
| porozumienie francusko-niemieckie przyjdzie do 
skutku, Niemcy będą przekonane, źe moglyby o- 
siągnąć większe korzyści, gdyby nie presja An- 
| glü na Francyę. Rezultatem tego będzie wzmo- 
| enienie floty niemieckiej (zapowiedziane jaż przed- 
tem), co zmusi Anglię również do zbrojeń. 
| Monachiam, 30 sierpnia (wl) BSocyaliści 
wnoszą do sojmu bawarskiego zapytanie do rzą- 
du, czy w sprawie marokańskiej Bawaryą zrobi- 
| ła użytek z przysługującego jej prawa w radzie 
| związkowej na mocy traktatu wersalskiego. 
m. 


Z LITWY ! RUSI. 


Zamknięcie ochronki. Ks, Wincenty Balul, 
| prezes katolickiego Towarzystwa dobroczynności 
w Dynaburgn, otrzymał, jak donosi „Kuryer wi- 
leński,* rozkaz gubernatora witebskiego zam- 
kaięcia ochronki, utrzymywanej z funduszów To- 
warzystwa 
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ROZWOJ. — Sroda, dnia 30 sierpnia 1911 r. 


Z WARSZAWY. 


* Rozporządzenie ministra, 

Kancelarya warszawskiego okręgu naukowe- 
go otrzymała zawiadomienie miaisterynm oświaty, 
według którego osoby, posiadające świadectwa 
w zakrosie calego kursu nauk warszawskiego 
korpusu kadetów, nie mają prawa składania egza- 
minów dodatkowych z ładiny w cola wstąpienia 
do uniwersytetu. 

* wWykolejenie i przerwa komunikaoyi. 

Przedwczoraj, odohódzący o godz. 7 m. 28 
wieczorem do Otwocka pociąg miejscowy z kla 
sami 2-gą i 3-cią, ulegl wypadkowi ua zwrośni- 
cy świeżo scentralizowanej. u 

Mianowicie, źle przyciągnięta zwrotuica ta, 
zamiast skierować podiąg na tor właściwy, wy- 
koleila go odrazu w ien sposób, że parowóz po- 
szedl po jednej, a brankard i wagon towarowy 
po drugiej linii, co też spowodowało zejście ich 
z szyn i zarycie się w plancie. | a 

Caly pociąg dozamł, oczywiście, watrząśnie- 


Wiadomości zamiejscowe. 


Złodziej i dzicy. We lwowskim „Lunaparkv” 
znajduje się od niedawna wieś abisyńska. Otóż 
dzicy” ludzie stwierdzili, że od pewnego czasu 
stale ich okradano. Postanowili zatem schwytac 
złodzieja Przyłapali gu też i związali. Złodzie- 
jem był dozorca parku. i 

Złodziej, widząc nad sobą groźne, przerażają- 
ce postacie, narobił strasznego hałasu i zaczął 
przeraźliwie krzyczeć, obawiając się że, go dzicy 
zjedzą Krzyki zwabiły do „wsi abisyńskiej” 
tlumy białych, którzy postanowili wyrwać swego 
współplemieńca z rąk dzikich. 

Przypuścili zatem szturm do wsi i zaczęli 
rozrywao płoty, Powstala straszna awantura, 
któraby się była zakończyła niewątpliwie krwawo, 
gdyż dzicy uczuli się srodze pokrzywdzeni, ale 
na miejsce walki zjawił się dyrektor i walczą: 


; cych uśmierzył. 


nia i pownyćh uszkodzeń, Pasażerowie zaś tym ' 


razem wyszli szczęśliwie, ponieważ pociąg dopiero 

co był wyruszył, dozali tylko przestrachu. 
Wykolejony parowóz i wagony zatarasowaly 

tory stacyjne do tego stopnia, że przerwały ko- 


munikacyę zapełuje pa linii kowelskiej, na linii 
mławskiej zaś pozostawily wolny jedynie tor 
wązki 


* Lokaut fabryk koronkowych. 

W roku 1905*fabryki koronek „T. J, Bir- 
kin i $:k „Tow. Akc. Manufaktury Drezdeń 
skiej“ i „Szlenker Wydżga i Weysi* zawarły 
umowę, na mooy której żadna z tych fabryk nia 
ma prawa na wlasię rękę podnosić płacg KODU 
kowej; jednocześnie ustalono we wszystkich fa 
brykach jednakowy ceunik płacy akordowej, 
Z czasem w fabrykach tych wytworzyły się pe» 
wne różnice, które obównie stały się powodem 
zatargu z robotnikami. Mianowiele robotnicy fa- 
bryki „J. Birkin i S-ia* zażądali unormowania 
zarobków według cennika Drezdeńskiej Manufak= 
tury. Gdy im odmówiowo—porzacih prave Je 
dmócześnie pozostało fabryki koronkowe zawia- 
domiły swych robotników, że © ile robota:wy fa- 
bryki „Birkiy i 8-ka* nie powrócą do pracy, to 
ou przysztego poniedziałku obie fabryki również 
będą zamknięte na czas nieograniezony. Wynile 
ogloszenia tego byl taki, że robotuiey obu tych 
fubryk porznoili również pracę natychmiast | po 


stawili szereg dań. Lokaui fabryk koronko- 
wych doiknyl okołu tysiąca robotników, 
POLONICA. 
Nowa gazeta na obczyźnie, W Lipsku wy: 


chodzie będzie od 1-gó stycznia 1912 roku pod ! 


redakcją p. Antoniego Brojskiego irzy razy w ty- 
godniu pismo pod tytułem „Gozeta Lipska", 

Zbiory Gołdzinskiego. Wobec poglosek, że 
słynne zbiory starożytności gdańskich Giełdziń 
skiego mają być sprzedane z przetargu, syn 
zmarłego kupca gdańskiego, Walter Giełdziński, 
ogłasza w „Local Anzeigerze", ża zbiory ojca po 
zostaną tymczasem w Gdańsku i dostępne będą 
nadal, jak dotychozas, dla publiczności, 


Walka czechów z niemcami. Podczas ówi- 
czeń wojskowych w południowym Tyrolu wywią- 
zaly się w gospodach i karczmach bójki między 


czeskimi żołnierzami 36 pułku a niemieckimi 14 ' 


pułku piechoty. Ostatecznie przyszło do formal- 
nej bitwy na samym placu ówiczeń, Dano 14 
ostrych strzałów, nikogo jednakże podobno nie 
raniono. Władze wojskowe zarządziły surowe 
śledztwo. 


Konfitury przyczyną pogromu. Z Jarosławia 
galicyjskiego donoszą, że w tych dniach do 
wlaścieiela sklepiku, Kaltera, przybył jego szwa 
gier z córeczką, którą wuj, ohcąc w płaczu uspo- 
koió, porzęstował bułką nasmarowaną konfiturą z 
porzeczek. Kilkunastoletpia dziewczyna wiejska, 
będąca wówczas w sklepiku, zauważyła w rękach 
Kaltera nóż, ociekający purpurowym sokiem tej 
konfitury, wyjmaginowała sobie więc, że żyd ten 
zamordował dziecko, które przed chwilą słyqzała 
placzące. Dziewczyna, przejęta panicznym stra- 
chem zaalarmowała całą wieś i w pół godziny 
potem zebrał się przed sklepikiem Kaltera tłum 
chłopow, żądając wydania zwłok rzekomo za- 
mordowanej dziewczynki, Ponieważ nie pomogły 
wszelkie zaklęcia i zaprzeczenia, Kalter wraz z 
rodziną uciekl, a tłum wzburzony zburzył całe 
mieszkanie | sklepik. 


Sprytny dziennikarz. Podczas choroby pa- 
pieża zjawił się w mieszkaniu „siostry papieża 
pewien człowiek, który się przedstawili jako 
funkcyonaryusz gazowni, a w wakcie oglądania 
aparatów gazowych zapytał też o zdrowie papie= 
ża: Zajytana, w szerokich słowach, zwyczajem 
starszych Kobiet, opowiedziała mu wszystko, co 
jej było wialome. Ze zdumieniem njrzała calą 
swoją perorę wieczorem w „Gioroale d'Italia”, któ- 
roj redaktor wziął się tak na sposób, by uzyskać 
informacyi o zdrowiu papieża; siostry papieża bo- 
wiem wszystkim dziennikarzom dawały zazwyczaj 
bardzo niechętnie i ogólnikowo tylko wyjaśnienia, 

W dwa dni po tym wypadku zjawił się u 
siostry papieża autentyczny urzędnik gazowm, 
by zbada: stan aparatów, i.. został wyrzacony 
za drzwi, jako podejrzany o próbę powtórzenia 
raz udanego forielu. 


Dom Majstrów Tkaekick, 


| Dziś 30 sierpnia odbędzie się 


BENEFIS 


Kapelmistrza 1-go pułku Strzelców 


W. STĘPNIEWSKIEGO. 


W razie niepogody koncert benelisowy odłożony będzie 
na następny dzień nieodwołalnie. 3254 


Bilety bezpłatne nieważne. TR 


OFIARY. 


Dla pogorzelców w osadzie Bałuty, 
Pracownicy kancelaryi rejanta Nieznanskiogo złów 
żyli 12 rb. 50 kop., mianowicie: pp. F. Wolski 3 rb, S. 
musiński 1 rb. 50, kop, J. Dolewski 4 rb. 50: kop., 
M. Lipka 1 rb, K. Biroyaowak 1 rb, Z. Łykowki 50 k, 


F. Niedźwiedź 50 kop., Stroynowski 50 kop, S. Do 
| lewskt 50 kop, Jy Kasałudzki 50 kop, W. Monorowaki 
| 50 kop, A Kwlustński 50 kop. A. Brachvogel 1 rb. 


Komitet. niesienia pomocy pogorzeltóm. 


+ W dalszym ciągu zebrał oliaty przez p. p. Kamińskiego 
i Lipszyca: od pp. L. Geyera, K. Steinerta, E. Heimana, 
ı J. Wojdysławskiego, M. Silbersteina, Stillera i Bielszowm 
| skiego po 100 rb, od arzędników i robotników firmy 
R. Lipschitz. 45 rb. 73-kop., od E. Szykiera przez żyd. 
Tow. dobr. 10 rb.—Razem 655 rb. 75 kop. 2865 


| Soso-oteortose SZKOŁA TAŃCÓW 


, Czegłtton Nownckiegozz zeta 70, 
| pierwszy zapisy przyjmaje codziennie. i 


3266 
Naaczyciel tanców Cz, Nowacki: 


D: B. REJT =" 


| Sp: Choroby skórne, głosów, weneryczne 
| moezopłciowe i kosmetyka. Leczenie sy” 
philisu salwarsanem EHRLICH-HATA 606, 
Godziny : Od 8—1 po poł, i od 4—8 wiecz 
W niedziele od 9—2 po pol 627 
Dla pań osol 


Lecznica zębów 
M. Riesnik-| 
Plombowanie i wyjmowanie zębów bez bólu: 
Specyaine laborateryum zębów sztucz- 
nych i złotych koron. 

Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów na poczekania 
| Geny bardzo przystępne. 2596 
| Kotły 


BE" Numer dzisiejszy składa się z 10-iu 
stronie. 


czyści | reparuje solidnie fabryka kotłów, Ko- 
pieczny, Suwalska 24. 3037 


ia od 1-g0 paź= 


| ZE | 
Do wyn MA 4i rubli 50, z wystawieniem Jana Za- i | E IE ICE 
AE | KRAWIEUĆ Hose ziren nace to | Bêl głowy i migrene || zm nur aron 
L k 1 al 5 ki ! draka, bez daty platnosci, Weksel E AE aE 
f ji ń = powyższy żny, ostrzegam 
OKA: SIUSATSKI daak ała "Szę: prac anea aesae ©", | Bamęstowe versz zee | || PROCOWNIO haftów 


3258 


Główna Nr. H. 

sztuczne od 75 k. 
l BY Płomby od 50 k. 
na kaaczuku, złociec= 
bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną, Wyjs ' 
mowanie zębów bez bólu, | 
Przeróbka i reparocyć na poze- 
kania. Lek,dent, S. LIPOWSKI, 


Potrzebne zaraz! 


| Bardzo ładny 


Szkoła miejska polska DOM 
została Boo AE na 


srednia Me 91. 


| front, 64 gi 


8 | Zgierskiej. 
5) 
È 


PANIENKI 


do sztucznych kwiatów, a także 


CHŁOPCY. 


Piotrkowska 92. 38ir | „Floryda*, Mikołejewska 71. 7274 
baladi haik aeacbida otitenat dae kas 


| do sprzedania z 5-ma mi 
niami i dażym placem 40 i 
RZE przy szo: 
liższe wiadomości a 
l Pani Mas, Zgierska 144, 3270 


Skradziony został weksel na 


Jan Hoffmann 
Czerchów, pod Czerkowem. 5262 
p 


| Pracownia Gorsetów 


dawuiej Mikołajowska 53 | 
NATALII KĘDZIERSKIEJ | 


) przyjmuje obstalunki | reperacye. 


faz 
LEKCYE 

języka polskiege i franou= 
sziego dla i zosob do 
rvstęch, Karsy Gudzoziem: 
ców. Metoda ułatwiena. | 
Tam też mogą się zgłaszać 080- 
wy, zaniedbana w edukacgi. Ulica | 
Długa 88, i piętro, 34304 


e] a UUU, 


dliwy roślinny 
Są już falsyfikaty: 
Więc żądać w aptekach i skt, apt, 
zk! 6 
PŁOCKU 
lazey A. Gąseckiego na każdym. 


w 


RANA ARA Z| r. b. przeniesiona została 
£ nó ulicę 
è| Przejazd 16, 
ł m 24. 


istąpienia 


, suma hypoteczna om pon na 
8'/,'po 8-ia tysiącach, bez towa» nika 1 
R hiy Wiedomość: Skwerowa|stra w magazynie lub jakieikol- 
M 8, kantor przewozowy, A. Ja«| wiek t. p. Łaskawe oferty w Ro« 
nowskiegos 


AA i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. Hazukiewiczowej 


z dniem 1 października 


abianych 
z podpisem e 


cyna 2-gle pięt'o. GEROER 


TSA wj8-5 sułoto wiisezidod, 


Przyjmuje się uczenice. 


om Ulice PRZEJAZD M) 16. Red 


fJoszukuje posńdy pomocnika 
| kóntorowego, pomocnika maje 


5273—5—11zwr$u dla „D. A“ 7080— 


ROZWOJ. — Svoda, dnia 30 sierpnia 1941 r. 


976 


Wielka - 
Wyprzedaż 


| po cenach niebywale nizkich 
Í 


kontekcy! męskiej, 
„dumskiej i dziecinnej 


L. Kleinoth 
== 99 Piotrkowska 99. 


ŁÓDZKIE 
RZEMIEŚLNICZO-PRZEMYSŁOWE TOWARZYSTWO 
POŻYCZKOWO-OSZCZĘDNOŚCIOWE 
Piotrkowska 271. =: Piotrkowska 271. 


Przyjmuje na oszczędność: 
Na każde żądanie 4%, 


Wielka 


Wordai 


Za wymówieniem 5«ch miesięcznem 4:/,*/,, 5228 
" » Gmcio " 3%, 
w » rocznem 3 

oraz wydaje pożyczki na dogodnych warankach ZARZĄD. 


Szkoła prywatna 2-klasowa 


Henryka WOLFA 


2741 Mikołajewska N2 62 


przyjmuje chłopców w wieka od lat 7 bez umiejętności czytania . 


i pisania i przysposabia do wszystkich średnich zakładów naako- 
wych rządowych i prywatnych, Zapis uczniów odbywa się eodzien= 


mie od godz. 10—2 i od 5—7. Lekcye rozpoczną się 28 sierpnia. | 
— 


d Ostrzeżenie. 


Nialejszem podaję do ogólnej wiadomości, że 
p. Paul (Paweł) DIEWER 


z dniem 17 Sierpnia 1911 r.przestał pracować w iirmie mojej 
i wszelkie peinomocnictwa wydane ma przezemnie w swoim 
czasie tracą swą moc prawną od daty powyższej. 


Warszawa, d. 17 sierpnia 1911 r. JAM MARTENS, 


2847 


Dla instalatorów, 


ogrzewań centralnych, wodociągów i kanalizacyi 
Wyprzedaż wielkiego wyboru rar lanych, kamionkowych, patento* 
wych, wanien, umywalek, klozetów, wszelkiej armatary, fitingów etc. 
Oraz narzędzi ślasarskich i monterskich. 
Fabryka maszyn J. ARKUSZEWSKI, Nowa Ne 5. 


2845 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Potrzebny chłopiec do 
A.A,A roznoszasta ór. 


Zakład krawiecki 


d KOZŁOWSKIEGO Biuro nauczycielskie, Piotrkow- 

L ska 103. 2831—2—2 

przeniesiony został na | AA, A. SA miley Radw 
skiej. Wiadomość Milsza X 16. 


2827—10-2 

A A Kantor słażby z ulicy 
« Cegteinianej 24, przenie- 

siony na Spacerową 40. 7013'3/3 
Waznó dla poszukujących pra. 
A! y, mających kapitalik Pi 
ean gae aniu AJ jej 
gotówki pod: „Korzystne zajęcie” 
„Rozfój*. zd 7123 


wite Benedykta M. 1. | 
Dwaj uczniowie 


z inteligentnej rodziny, którzy | 
peazo] ją do srednich zakładów ; 


naukowych w Łodzi, znajdą stan= 
cyę z całodziennem utrzymaniem 
1 troskliwą ojcowską opieką a na* 
uczyciela szkoły handlowej, Wie 
dzewska 136, m. 9. _ 3222 


Potrzebna jest _ 
nauczycielka 
języka polskiego ze świadectwem 
gimnazyalnem (8 do 9-ia godzin 
ggodniowo), Wiadomość Nowo= 
pacerowa Ne 29, między godz. 
9—12 lub 4—5, 3256 


Adwokat przysięgły 


Edward Filipkowski 


powrócił. 


Rozprzedam za hezcen aby 

zaraz. Kredons, stół, krzesła, | 
szafą, otomang, biurko dębowe na 
szafkach z fotelami, blellźniarkę 
z lustrem, umywalnie, tremo, łóżka 
z materacami oraz gramofon, 0- 
brazy olejne, zegar, lampy. Za- | 
chodnia 29, m 7A. 
Atrament do pisania. Atrament 

do czernienia. Atramentu skład 
główny, Mikołajewska 34, Gliń- 
Ski. 6864—10—6 


Dywiadezony korspstytor przy 
sposabia da wszystkich klas 
' gimnazynm oraz świadectwa — 

Wiadomość: Dzialns 40 m. 1 od 
154 


sodz, 7- 
pokom 
skie: 
ącym muzyk: 
tycznie ur 
Warszawa, Jer 


a języki prak 
Jahtożkowskiej, 
ozolimska 82 

2669—3d3 


Gispodrni znająca 
na gospodarstwie, poszukaje 
zajęcia na miejscu, lub na wy- 
wyjazd Zakątna 47, m. 13. 
7069—3—2 
Giznotony, płyty, piauina, for- 
tepiany nowe, używane. Wszy- 
stko na raty. Chodkowski, Miko- 
lajswska 25. 6986—28—2 


est do sprzedania fortepian 
czarny, firmy Krall i Seidler. | 
stróż wskaże, 


Obejrzeć, można od 9 r.—3 ppoł- 

7043—2—2 
Kope pieniek rymarski do for- 
Konstautynowska 41, tamże po- 
trzebny zdolny czeladnik rymarz . 


5995-3-3 
M" człowiek z prowincyi, 
obeznany z książkami handlo- 
womi, z dwuletniem świsdectwem, 
znający języki polski, rosyjaki | 
średnio niemiecki, poszukuje ja- 
kiejkolyiek posady, Oferty: „Pro- 
wincya*, 7039-3-3 
Jeszkania dla kawalerów, Ce- 
ny przystępne, Mikołajewska 
X 84, m. 19 1056-3 -83 
astyna Singera mało używa- 
na tanio do sprzedania. Ulica 
Rokicińska 28—20, 7071—2—2 
Mężeństwo bezdzietne posza- 
kuje przyzwoitych mężczązu 
na mieszknnio. Przejazd 22—7. 
7107—3—3 
aiaro wiek: ganjar dobrze 
języki: polski l rosyjski oraz 
n s parolotnią praktyką 
biurową poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia, Mogę służyć 50 rb. kau- 
cyl, Łaskawe oferiy w admini= 
stracyi „Rozwoju*, ar Ts 
7 =. 


M 


chaniczną, poszuknja jakiejkol 


I 
1 
| Piotrkowska 87, 
| 
| 


łody, inteligoniny człowiek, 


M jątek ziemski różne) wielko 
ści od 2-ch tysiący włóka, 
w Królestwie, Litwie, Żmudzi, 
najlepiej uabyć można za pośre- 
dnietwem W- Niemierskiego, Za» 
wadzka 10, Łódź. Tamże sklepy, 


137 2w: 

M ble okazyjnie sprzedam: Gar- 
nitur szlonowy, tremo, kolum: 
ny, ekran, tunletę damską, kradens, 
stół, krzesła, szafę, o1iomanę, Łóżka 
z materacami, bieliżniarikę, umy- 
walnia marmurową, biurko, gra- 
mofon, komodę, lampę, maszynę 
Piotrkowska 192. m, 5. 1031 
M;ge! nowy do sprze- 
ania. Władomi ul. Ragow= 

ska 97. 1077—3—2 
auczycielki t bony otrzymają 
bardzo korzystne posady. Blura 
Nauczycielskie S. Ludwińskiej, ul. 
Piotrkow T02 


N mrezi matematyki poszuku - 
je posaty w szkołach średnich 


garni P. Clota. Przejazd 14. 
6975—5—4 
Ne ulicy Starka M 3/5, jest do 
sprzedania budka i sklepik 
w dobrym punkćle, Sprzedam zpo- 
wodu wyjszdu. 7127 
potrzeba uczen do zskiadu de 
dnarskiego. Kijowska 1. 
7034—2—1 
Porzetny zdolny czeladnik bed- 
narski, na białą robotę. J. 
Szczebiewski. Kijowska 1. 


(opiece do kantoru, piśmienny, 
z niemieckim, rozgarnięty, syn | 
uczciwych rodziców, poszukiwany, | 
Zgłaszać się między 2—3 po po- 


i ludniu. Ul. Piotrkowska 182, m. 23. 
K 


Przyjmuje od 4 —7 po południa, 


Konstantynowska Aż 19. 
TELEFON M 11-40. 5248 


1041—3 —2 
jom parterowy 38 ł. długosei, 
ną rozbiórką do sprzedania. 

Nowo-Zarzewska 14. 7033—8—2 


Redaktar odpowiedzialny St. Łąpiński. 


1033—3—1 


się dobrze | 


mowania chomont. Wiadomość: | 


x b:clo Jetają praktyką mo- 


wiek praktyki na majstra lub | 
technika. Łaski y składać 
ju* pod 

1135—2—1 


restauracye, domy. kolonie 3-ch , 

włókowe, 15 morgowo i młyn 6-clo | 

morgowy blizko Łodsi sprzedają. | 
7 


lub niższych Wiadomość w księ- | 


X 187 


1 potrzebny zaraz służący do fry 
xyera. Piotrkowska X 27 7118 
Piwiarnia do sprzedania w do- 
brym punkcie z powodu w 
jazdu. Wiadomość: ul Półucena 3 
| róz Tranciszkańskiej 7419 


Z powodu zmiany interesu sprze- 
dam kawiarnię saras, Zache- 
dais 13 1067—3—2 
Z oli glusarze ną budowlane I 

gięte roboty mogą się zgłosić. 
Mikałajewska 30. 7087—3-2 


-f 
| pyrrzebsy kowa! ma gięte roboty. 
oraz pomocnik, Pasąż - Szulca 

M 12 T121—3—1 


2 łóżka jeslonowe, do sprzeda- 
nia zaraz Benedykta 56. 


otrzebne robotnice od mt 14-16. 
Wólezańska 123. Wiadomość u 
| portyerą. 7126 


okój do wynijęcia zĄTEZ, Z ży” 
| Potem lub bez. Ul. Cegielniana 
| %86, m. 8. 7126c3s1 


| Potrzebna dziewczyna do słazby 
} Ulica Wólczańska % 52, sklep 
1028—2.—2 
piec z olizgna sprzedam nątych 
miast. Wiadomość u Stróża, 
Kamianna 10. 6936—3 
Potrzebuję agentów. Sakolna 25, 
m. 10 1076—2—2 
potrzeba! 2 stolarscy czeladnicy 
do robót budowlanych, ma ul 
Wiznera 15, Stare-stoklcie. 
1074—3—2 
il potrze stolarze mohłowi. 
Zgierska 74, Szwsnkowski, 
1022—5—2 
Po frontowy z wygodami przy 
rodzinia do wynajęcia. Jeka- 
terynburgska 19. 1062—3—3 
potrzebne prasowaczki. Widze 
i wska 49, pralnia Matyldy 
1057—3—3 
l potrrena dwóch stolarzy budo- 
Í wlasnych, Konstantynów ulica 
Długa, dom wdowy Keniszke, Jul 
jusz Grenka. 1085—2—2 
poxo) umeblowanq 12 rb. Wi- 
dzowska 119, az do wyna- 
jęois, stróż wakaż 7090-2-2 


pozo kowalska potrzebna Sus 
walska 24 2837—3—2 


otrzebne dolna prasowaczki 
Staro-Zarzewska 27. 709922 


Prey żdolne í podręczne po 
trzebne są zaraz, Pracownia 
sukien „Janiny*, Ekatergaburaka 
* a. 1102—2—2 
| pama klepowa potrzebna do 
| | cukierni Roszkowskiego. od 1:0 
1 wrześnin, język niemiecki wyma- 
galug z rekomendacygą mają 
| rwszoństwo. TL 
óżnó mieszkania w murowanym 
domu i stajnia u Józofa Dzie- 
| miakowsklego va skręcie do Wol- 
fówki, przy szosia Pabiauickiaj, 
zaraz do wynajęcia. 7116—2—1 


| 
l 


z fabryki Leopolda EUon, 


7139—1 
10,060 


rubli potrzebują pożye 
czyć na l-szy M hypo- 

teki, NowosZarzewska Nr 14 
1092—3—2 


dokumenty. 


Zagubi 
Ape! Trzeciak zagubił bilet 
wojskowy zapasowy, wydany 
przez naczelnika ziemskiego m. 
Rawy, guberni Wsraznwskiej. 
1032—8—3% 
jj dom Mikołajewski zagubi? ka: 
Ttę od paszportu, wydaną x 
fabryki Sztelgerta.  7054—3—3 
dam Wochna zagubił;kartę od 
paszportu, wydaną z fabryki 
Heinzla i Knnizera. 8955—1 
Eyard Szukalski zagubił kartę 
od paszportu, wydaną z fabryki 
B-ci Zapfów. 7130 
fjsneiszok Spławski, zagubit 
kartą od paszportu, wydaną 
z fabryki Allarts i Romssesu 7142 
p ioremyoa Grobelska znyublła 
paszport wydany z magistratu 
m. Lublina. TUB8—3 -i 
JR Kmiu zagubiła paszport 
wydany z gminy Chojny, gub. 
Piotrkowskie). 1070—3—2 
JE Ksczała zagubi? paszport 
wydany z gminy Piętno, pow. 
tureckiego, æ. kaliskiej. 7060-3 8 
an Kaczuła zgubił paszport 
wydany z gmiuy Piętno, pow. 
urackiego, gub, Kaliskiej 7060-83 
sonerdowi Szymańskiemu skra- 
dziono bilet wojskowy, różne 
dokumenty 1 paszport wydany 
z gminy Piaski, pow, Włocław= 
sklogo, gub; Warszawskiej. 
1122-3—1 
La ard Łakówski zagubił kwit 
od paszportu, wydany z fabr. 
Miler 1 Saldel. 1129 
Spuełay Bnicorzak  zugubił 
kartę od paszportu, wydzaą 


T 


i—i 

Ton Magrowski zagubił pasz- 

port wyduny z osady Kłodawa 

Kaliskiej. 
ci 


pow. Kolskiego, gub. 
036—3—3 


| Retrnowana nauczycielka Jony- 
i ka francuskiego I nauczycielka 
| polskiego z odpowiedniemi świa- 
dectwami potrzebne na ponsyę 
Zawadzka 37. 68481 
ower z wólnem kołem W do 
brym stanie do sprzedania UL 
Brzezińska 3 37, w sklepia 6312 
Sjancya: Przyjmę dwóch uczniów 
1 lub uczenics Dom ehrześoii 
ski, Dluga 123,m.5. 7714—. 
| Sjróś potrzebny. lizgowska 46 
| DKowalski. 7083 3-3 


Wrórstawa Bartczak zagubiła 
paszport wydany z galny 
Wodzierady. 7078: 
Zosia karta od paszportu, 
wydane z fabryki Juliusza Fial, 
na imię Teofila Sfslara 7095 3/2 
Zginął paszport wydany Z mā= 
gistratu miasta Łodzi, na imig 
Leona Kalińskiego 1038—3—2 
Z szlugte książcą Iogity macyjna 
na imią Józefa Kłodkowskiego 
wydana x magistrata łódzkiego 


| Skep spożywczy do zprzedsnia 
bardzo tanio z powodu wojska. 
Ciemna 86, sklep. 7023-3-3 


| ted na futrze do sprzeda- 
| nia za 70 rab. Mikołejewska 
| 30—8. 1109,4.2 
I Sep xolonialny do sprzedania 

Widzewska 321 _ 7086—3—2 


Subiekt młody, chrześcijanin, 
branży gslanteryjnej, zaraz 
otrzyma swietną posadę w Ros- 
sji. Zawadzka 10, Niemierski. 
| 1138—1 
8 Sprzedam sklep kolonialny z po 
wodu choroby. Wiadomość Mil 
Sza 19, w sklepis, 5949 7. 3 
Useuowane_ puzoje * olekiry- 
cznem oświetieniem w różnych 
cenach na dni I miesiące. W. Gubi 
|, Łódź, -Zielona X 12 3 


3. 
6516—16 0 
Wema prosi o reparncyą blè- 
lzuy. Oferty w administra 
cyi „tłozwoju* dła „EK. W. 
i 1037—3.—2 


ouzebny ló-siwietni chlopiec 
do kantora pism. Przejazd 16, 
m. 16. 7140—1 
pazes młodszą i kucharza 
do doktora, Piotrkowska 111- 
TI41=1 

Pow ironLoWy, Umeliowauy, Za” 
raz do Wynajęcia, 7117 


Łaskiam a Pa- 

bianicami w Dobroniu do wy 
dzlerzawienia, przytem 7 i pół 
morgi gruntu oraz sklep. Wiado= 
mość na miejscu. 1036—12—8 


Zi pomiędz: 


1068—3—3 

Zal paszport nasiryacki 1 
portfel z kwitami, na imię Leon 
Majeranowskiego wydany przez 
kong, aastryackiego z Warszawy. 
Qdi proszę, alca Składo 
Nr. 1028—. 
apinął paszport uw imię An 
toniny Pastelnik wydany z gm. 


Goszezanow, pow. tureckiego, gub. 
kaliskiej. 70363 3 


Zginęła karta od paszportu, 
wydana z UK Barczyńskie - 
go, na Imię Jana Kluszczyńskiego. 
1029—1 

gaeota karia od paszportu, na 
imię Siauisława Skrzypka, wy= 
dana z fabr. Jmriecha i Petrola, 
ul. Wodna JA 26, 1116 
Zsglugla karla od paszportu, wy- 
dana z fabryki Scheiblera, na 
Imig Jana Frouczakiawicza. 7124 


Z powodu zmiany interesu, kas 
wiarnia do sprzedania, ul. Mil- 
sza Nr. 47. Tliże3s1 
grema Kazik zagubił ksią= 

zeczką legitymacyjną, wydaną 
z miasta Fodzi. 1120 
Z%męe arta od paszportu, 

wydana z tkalni Silbarsziejna, 
na imię Bolesława Musiała: 7128 


Zola! chłopcy porządnych ro- 
dziców, którzy chcą nanczyć 
się ślusarstwa mogą się zgłosić: 
Mikołajewska 30. 7088-3-2 


W tłoczni „Rozwoja”, Przejazd X 8. 


Znał passaport, wydaay £ gm. 
Baluc, guberni Piotrkowskiej, 
na imię Heleny Mularczyk. 

6990 -3—3 


Wydawca W. Cząjewski. 


M 197 
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== M 


Wyższa szkoła roju i szycia 


„JÓZEFINY: 


ke dait na piaule pracy kobiet w Warszawie złotym medalem, © 

w Belgii—srebrnym i dyplomami aznania. RE 
Łódź, Piotrkowska Ni 23. 

Kursy wyższe i niższe. "Metoda kroju podług systemu irancuskiego s59 

i angielskiego. Gruntowna nauka pasowania, mierzenia i apinania. 

Dla początkujących przygotowawczy kars szycia. Przy szkole daża 

pracownia sukień, gdzie uczenice nabierają wprawy i gasta, Po 

złożenia egzaminu w Cechu uczenice otrzymują patenty cechowe lub 

świadectwa prywatne. Ha miejscu duży wybór manekinów. 

Przyjmaje się obstalanki podłag zdjętej miary. Zamiejs 
wysyła się za zaliczeniem pocztowem, 


RADA OPIEKUŃCZA. 


Pierwsza Chrześcijańska Lecznicz 
cherżb zębów i jamy ustnej. 
Porada iub wyjęcie zęba 25 kop. Wyjęcie bez bólu lub plomba 
po 50 ko Zęby sztuczne od rb. 1 i wyżej. Korony złote i zęby 
sztyfowe i wszelkie reperacyje po cenach umiarkowanych. 
Gutzmana Eliksir i proszek do zębów są niezbędne dla utrzy- 
mania w czystości jamy ustnej. — Łódź, Przejazd Na 8. 2573 


PUDER sr. conskisco 
VENUS 


WARSZAWA, Leszno Na 12. 
lizowany i odznaczony na 6mia wy» 


Najdelikatniej przystaje do twa» 
rzy, przyrządzony podłag naj 
stawach lekarsko-hygienicznych naj» 
wyższymi medalami I polecony 


NOWSZ. ryje hygieny, ana 
jako najlepszy puder krajowy w ozdobnem blaszanem opakowania 


M” A NA. 


HENRYK G0LDE $ 


Łódzka fabryka 
h Przetworów i tekur smołowcowych 


Łógdź-Cnojny (obok stacyi). Kantor: ulica 
w Skwerowa NS 20 (róg Składowej). 
i TELEFON N2 17-76. 


Poleca: 


(papy) wszyst- 
kich gatunków 


Tektury smołowcow 
Masę klejową Krbava 
Carbolineum 
Sprzedaż smoly 


Uwaga. Każdy rulon papy zaopatrzony jest etykietą 
z marką labryczną. 


BUG W W W W W WW 
uk. "BD" AB 


jeszcze nie kupił placa pod letnie mieszkania w Rąbieniu, niech 
się śpieszy, gdyż z chwilą gdy będzie Ehr tramwaj 
konny do szosy, ceny będą podwójne i za gotówkę, Sq jeszcze 
do nabycia place po $—3',i 4 kop, z zagajem sosnowym 7 kop. 


oraz wszystkie artykuły, w za= 
kres krycia dachów wchodzące. 


z miejskich Zakładów 
Gazowych. 


EW 16 M LR W > BE 


za łokieć kwadratowy, na rozplatę, "od przystanka tramwai Ale= 
ksandrowskich do granicy Rąbienia pół wiorsty, od miasta Aleksan= 
Miejscowość prześliczna, gdyż wokoło e 


"drowa 1'/, wiorsty 
Wiadomość u inż, Czesława Chlebowskiego al. Widzewska Ni 106. 


i ma miejsctu w Rąbienia we dworze w niedziele cały dzień, w śro 


dę i 


pako jewska Nb. 42. 


Wielkie fUroa0 SH 


PANOPTICUM i MUZEUM 


otwarte codziennie g godz. 10 rano do 11 wiecz. Wejście do Pa- 
nopticum 20 kop. Odd al anatomiczny 15 kop. Dzieci i wojskowi 
płacą 10 kop. do Panopticum, Anatomiczny oddział dla pań we wtor= 
ki i piątki, „ Stepha: 

Sprostowanie. W X N 194; 195 „Rozwoju” w ogło 
szeniu o sprzedaży zaległych towarów na stacyi Dr. Żel. Fa 
bryczno- Łódzkiej zaszły następujące omyłki: 

1. Wiersz 12 lam I wyirukowano Dzwińsk R. Or. 
inno być 114540; 
Wiersz 35 łam I po słowach czarki i zabawki dre- 
wniane winno być wysyłający Wasyl Czuwielew; 

3. Wiersz 38 łam I wydrukowano Rostow Jar, Pól 
25,167, winno byc 25164; 

4. Wiersz 15 łam M wydrukowano Rowienki Jek, 6715, 
winno być 6714; 

5. Wiersz 27 łam Il wydrukowano 
115,187, winno być 115187: 

6. Wiersz 42 lam TI wydrukowano Zawale Nad. 4,950, 
winno być 4950 


SIEDMIOKLASOWY ZAKŁAD NAUKOWY ŻEŃSKI Z OGRODEŃ 
2. Piaskowskiej 


przyjmaje zapisy uczenie w godz, od 10 rono do 7 wiecz, — Egza- 
miny wstępne ZOE 30-g0 sierpnia. — Początek roku 
szkolnego 1-go września. — Zakład przyjmuje pensyonorki: ulica Mi- 
xolajewska Ne 22, 3164 


piątek po poładnia. 5214 


Warszawa W. 


„Sa 


ki, prawo handlowe i weksłowo, ekonomiay 


(SPACEROWA NS 21). 
W myśl ustawy kursów wykładane są: buchalterya z arytmetyką handlową, języ 


ski, pols! 


i 


Kursy buc 


przy Stowarzyszeniu Pracowników Handlowych ( hrześsijan miasta Łodzi. 
Wykłady rozpoczynają się 1-go września. — Dla kobiet oddzielne kursy. — Liczba słachaczów | 


ograniczona, — Iniormacyi udzieła i zapisy przyjmuje kancelarya kursów (Spacerowa N£ 21) codziennie, 


rozpoczynając od 15 sierpnia od 8—9 wieczorem. 


3043 


towaroznawstwo, gecgrafia handlowa, kaligrafia i stenografia, 


Dr. L KLACZKIŃ 


Konstantynowsk: 
Syphi skórne, wener., 
choroby dróg moczowych, 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'TA 606. 
Przyjm, od 5—1 rano | od 5—Bw, 
dia dam od 4—5, W niadziele 1 
wiata tylko do 1 rano 


Dr. Mittelstaedł 


powrócił. 

ołajewska 67. 

Przyj jd 8—9"); rano i 5—6'/, 

po poł. w niedzielę i święta tylko 
rano od 7—10 r. 


dr. Krusche 


powrócił. 
Piotrkowska AG I 


„ekarz-dantjsta 


J.Hadertell 


powrócił, 
Telefon 17-31. 3244 


Dz]. Lipszyc 
choroby dzieci: 


1897 mieszka nbecnie 
Piotrkowska i08, tel. 15-01 
piży,m do 10 r. i Gd 4-5 p p. 


Dr. med. LEYBERG 


v. długoletni lekarz kilnik wiedeńskich, 
powrócił, 
Ch.skóry.wene: yozne i moczopłciowa 
Godzin; j 10—1 I 6—8. 
DI pań niaoddzielna. 
W niedziele tylko do obiadu, 
Krótka " telef. 26-50. 2113 


3254 


1746r 


Żądać wszędzie. 


2057 


| 
|Dr. Jelnieki 
| 


ml. Andrzeja 7. Tel. 170. 
Chorsby skórne, wene- 
| ryozne i moczopłcie 
Godziny przyjęć: panowie od g. 
9-11 r 15—8 po poł, panie 
4—5 po poł; wapdzipie i święta 

| 8—12 r. 1463r 


Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18, 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 


szek i przemiany materyi (cukro- 
wa, podagra, otyłość itd.). 
Niezbędne dla dysgnozy analizy 
chemiczne i bakteryolog. wydzie: 
lin 1 krwi w luboratorynm włas- 
nem. Od 11—1 rano i od web 
po południa. 4591 


| NHALATORYUM 


ł pod kiernnkiem 
Dra Grabowskiego 
przy chorobach organów oddechowych, 
nosa i przemiany materyi (specyalnie 
przy skrofulozie u dzieci). „Otwarte cò- 
jennie prócz niedziel i świąt od go- 
dziny dej do 7-ej. 

jerowa Na 29, 


Spa 2773! 


Mieszka obecnie 


ED: kise j t 
Srednia. 5 Spec.: Choroby skórne, 
włosów, weneryczne, kosmetyka, 
Leczenie syphilisu snlwarsanem 
EKRLIGH-HATA 606. 
Godziny przyjęć: od 8—1 po poł. 
lod 4—8 w. W niedziele | święta 
od godz 9—2 pp. Poczekalnia żę 
ú oddzielna 


D-r., Eugenia 
Kerer-Gerszuni 
CHOROBY KOBIECE. 


Przyjmoje od 3—6 p. p. W nie: 
dziele od 9-12 rano. 2567 


Piotrkowska !2i. Tel. (8-07. 


Br. Feliks Skugiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 

| Andrzeja 13. 
Przyjmuje od 4 — 8 po południa 
W niedziele | święta od g 10—1. 
Telef, 25-26. 
Doktór medycyny 


EDWARD 


BERNHARDT 


Gegielniana 19 
powrócil. 


Drd. PIENIA 


Piotrko 120 
powróch. 


507—4 


JE 


2769—5 2 


Specyalnie: choroby żołądka, ki- | 


Tafea Gery 


powróciła z zagranicy, 


ul. Piotrkowtka 107, 


Cena próbnych pudełek 15, wieksze 30, 50 kop. i Rh. t 


| Dr. S. KANTOR 


spocyal chorób skór 
j wych; w: ów, wensrych 
lub dróg moczowych 


| Gabinet Roentzanowski i swiatło - 
leczniczy, Krótka 4 tol. 19.41. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuję 0d8—2 i od 5—9 W. 
Dla_pań osobna poczekalnia, 425r 


Dr. Fr. Łukasiewicz 


Staro-Zarzowska Mà 36, 
róg Sosnowa). 
jerga -i żołądka 


rzyjmuje do 
3:8) do 6-8] po poł. 2209r 
Speoyəlista chorób włe= 
rmych (piegi | prysz= 
twarzy) i wenerycze 
nych (sypki! 


Dr. S. SZKITKIRD 

SREDNIA N 2. 
| Leczenie elektrycznością, masa- 
| p ae, RE 

rzyjmuje oi o U 
j d 4 do 9 WoE: È B 

Dr. B. DONCHIN 
Speoyalista chorób oczu, 
Powrócił. Pasaż Meyera M t 


Godz. prz: 104121 47 p. p. Te» 
| lefona Ni. 28-39. 2689 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, (ko= 
smotyka), WENERYCZNE I MOCZ6- 
PŁCIOWE i NIEMOCE PŁCIOWE. 
ZENIE SYPHILISU 

HRLICH -HATA 606. 
Południowa Mà 2, 


Przyjmuję od godz. S= 7, | od d 
Danio od 5--6 po pół. 14%0—r— 


| 


STARSZY FELCZER 


S. SUSZKIEWICZ 


mieszka obecnie przy al. Kons 
| Sstantynowskiej Ar ja 
3082 Telefonu ZGeZŻi 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 30 sierpnia 1911 r. e ZM 


rykiel "o l. szkoła filologiczna 


(Gimnazyum Polskie) 
z węgla kamiennego. 


popierana przez Towarzystwo „lczelnia” 
ul. Noworegielniana il. 4, 


Egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczynają się dnia 26 sierp= 
a 29 sierpnia do klas5, 6, 7 
ch klas przyjmaje kaneelarya w poniedzialk 
ki, wtorki i środy od godz. 10 do 12, a od 22 sierpnia codziennie 
od godz. 10—12. Rok szkolny rozpocznie się 2 września r. h. 
2641 


j 
i 
Sprzedaż na wagę wyłącznie: Przejazd 80a. |z 
Sprzedaż na sztuki: Przejazd 21 i we wszystkich il. 
H 


sklepach spożywczych i t. p. 


PODBAŁAU sosnowe W ROA „ Ś im. 
$kżady węgla i drzewu p. £ „DRZEWU” 


Przejazd 21 i 80a. — Tel. 17-09 i 28-60. 


ia 


smio ki. Szkota ocz i „dc 


| K Waszczyńskiej 


egzaminy wstępne ï poprawkowe w klasach przygotowawczych 
dnia go sierpnia, w klasach wyższych 29-go 
sierpnia. — Lekcye 2-g0 wsześnia.—Podania o przyjęcie przyj+ 
muje kancelarya Szkoły codziennie oprócz niedziel i świąt— 

Szkoła została przeniesioną na ui. Zieloną N 15, 
do własnego specyalnie wybudowanego domins 2755 


Zatwierdzone przez Ministeryum Handlu i Przemysłu 


kj Kursy buchalteryjne Fiatracms a Ii 
| i języków nowożytnych )|ŻENSKA SZKOŁA HANDLOWA 


z ś 3 Lucyny SIENNICKIEJ 
J. Mantinhanda w Bodzi, a 


5 zawiadamia, że egzaminy wstępne i poprawkowe będą się 
odbywać d. 291 30 b. 
ulica Cegielniana X 47, (róg Wschodn'ej). 


żeńska 7-mio klasowa Szkoła poiska 


Z. PĘTKOWSKIEJ 


W Łodzi, ulica Wólczańska At 55- 
j; Zawiadamia, że egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczną | 
k 


Wykłady rozpoczną się 1-g0 Września o godzinie 8-ej wieczorem.—Zapisy przyj- 
muje Kancelarya kursów codziennie od 7-ej do 9-ej wieczorem. 
: 


2715 


1 —lekcye 4-go wrześnie. 


jmauje podania codziennie od g. 11—4, 
X od Zt-go sierpnia, 


2695 


ZAKLAO FREBLOWSKI 


| Amy Pętkowskiej | 


Wólczańska N2 55, 
przyjmuje dzieci od lat 3. — — Zapisy rozpoczną się 
26-g0 Sierpnia. 2697 


| 
Przy granicy ffi obok szosy 
| mea W NOWEM ROKICIU ass 


a PLACE: 


do sprzedania. 


Przystanek tramwajowy na miejscu. 


Stowarzyszenie 


|Majstrów Fahrycznych 


Mowy-Rynek FU 6. 


Wydział rekomendacyi pracy rekomendaje fachowców na 


Wiadomość u właściciela Otto Krause cegielnia, Nowe Rokicie, Telefon nr. 12-02. 


AE guiezdu do odstąpie |. szelkie posady techniczne w każdej specyalności fabrycznej i każe 


dego stopnia uzdolnienia. Na żądanie i przy porozumieniu udziela 
MIESZKANIE, gwarancyi za rekomendowanym. 
z ESk Przewodnicz. wydz. rek. pr. Feliks Przedpełski 
= składejące się z ATA 5 i 6-145 mioak, 
J. LEMARA, Południowa AŻ 2. damii kuchnią. Wiadomość prof. 1245 Widzewska Ne_145, mieszk, 11. 
Rysunki, malarstwo, modelowanie, kreślenie Model żywy (akt i gło-  Iipskiego, Widzewska 106A.m.ó. | ga 


$ x, a. 7 leci i Tamże do sprzedania ładna wa: 
wa) oraz sztaka stosowana. Osobny oddział dla dzieci i osobny dla na; duża szatą, łóżka z matera- 


Gd6 5 lod 8 do ujalóc lebeye poz yczyoają o ladna siog. CALI Parę SONS, sen 1o klasowy zakład naukowy żeński 


Wado masowym ke naukowym žesektn. M GRZYBOWSKIEJ || MARYI SZCZYGLINSKIEJ 


z kursem eee RECZ kor jęz 
A EGZ z dalem i-szym lipca zostal przenićsiony na ulicę 
czątek lekeyi 1 września. Zapi- Widzewską Ne 118 do specyalnie urządzonego loka- 


S sa> > lu. Zapis uczenie rozpoczęty. Egzamina d. 3t sierpnia. 
s. Senat EEE Se Rok szkolny 2 września. 2829 
Do szermaszyn potrzek- 
(lil nych jest kiika wprawnych | (y J 
a 


1. Za ad ki e Mo 37. W iV-o klasowej SZkole Filologicznej Polskiej 
przy u wadzki jo ra Bra 
h przyjmuje er nowowstępujących ro () NIG Ja Radwańskiego 


A 


uczenic do klas sześciu włącznie codziennie, z wyłączeniem 
świąt i niedziel, od godziny 10-ej rano do 5-ej po południu. 

Egzaminy, wstępne i poprawkowe 2-go września, lekcye ZARZ się ZE do kanto- |Lekcye 1 września. Do podań o przyjęcie dolączać należy metryki 
4-go września. 2830 ra al. Zawadzka Ni 16. 3242 urodzenia i świadectwa powtórnego szczepienia ospy. 2701 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. W tłoczni „Rozwoju”, Przejazd X 8. Wydawca W. Czaj: 


przeniesionej obecnie na alicę Zawadzką Ne 9: 
Egzaminy wstępne i poprawkowe zaczną się dnia 24 sierpnia r. b. 


